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Teoretyczne uwagi o „nacisku”.
W  k ilku  dziennikach podn iosły  się już 

p ro testy  praeeiw  próbom  w yb orczego  naci­

sku, jak i mają stosować k ierow n icy  urzę­

d ów  adm in istracyjnych  w obec swych u rzęd ­

n ików , w ó jtów  i  innych osób zależnych. 

N ie  zajm ując się stroną fak tyczn ą  tych za ­

rzu tów , ro zw ażm y dziś czysto  teoretyczn ie , 

w  św ietle  poczyn ionych  przed w o jną  w  Ma 

łopo lsce dośw iadczeń  i  prostego ludzk iego 

rozsądku, jak ie  m ogą być  w yn ik i nacisku, 

w yw ieran ego  na w yborców  przez w ładze. 

P ow ta rzam y  raz jeszcze, że uw agi nasze 

m ają charakter teore tyczn y . K w estją , c zy  

nacisk  rząd ow y  istn ieje, n ie zajm ujem y się 

w ca le .

G d yb y  w ładzom  za leżało ty lk o  na w c ią ­

gn ięciu  pew nych  osobistości do  udziału 

w „kom itetach  w spółpracy z  rządem 1' i do 

podpisania odezw  pro-Tządowych, to zada ­

n ie  b y łob y  bagate ln ie  ła tw e  i w szyscy  sta­

rostow ie  m og lib y  zdobyć w  tych  tygodn iach  

order „P o lon ia  R estitu ta“ . „K o m ite ty  współ 

p racy  z  rządem " będą napewno b łyszczeć 

nazw iskam i i  tytu łam i w szystk ich  pow ia to ­

w ych  w ie lkośc i, a  odezw y  będą zaw ierać 

w szystk ie  cerem oniałem  sanacyjnym  przepi 

saue hołdy, podziękow an ia  i  w iw a ty . Jed ­

n ak  starostow ie starać się jeszcze muszą 

(rozw ażan ie  teoretyczne!...), b y  z u rny w y ­

borcze j w y s z li kandydaci pro-rządow i. Otóż 

jeś li o ten cel chodzi, to  nacisk u rzędow y, 

stosow any na w ie lką  skalę jako  ś ro d e k . . .  

zdobyw an ia  g łosów , jest, na szem zdaniem,

1) b e z s k u t e c z n y .  W y b o ry  są —  

ja k  w iadom o —  ta jn e i powszechne. N ie  

w olno żądać od n ikogo , b y  pokazyw a ł przy  

u m ie  numer lis ty , na k tó ry  głosuje. T a j­

ność u kryw a  zatem  ak t w yb o rczy  urzędn i­

k a  przed okiem  starosty, co w iece j —  um oż­

liw ia  samemu staroście g łosow an ie np. na 

lis tę  Ch. D . i  P iasta  (uw aga teoretyczna ), 

a  n ie na listę  rządow ą, powszechność zaś 

w yb o rów , sprowadzając do urny dziesiątki 

'tys ięcy n iezaw isłych  obyw ate li, redukuje 

z g ó ry  w p ływ  głosowania1 osób zależnych  do 

m iary  dość skromnej. W reszc ie  nad le g a l­

nością aktu w yb orczego  czuw a Sąd N a j­

w yższy . . .

2 ) o ś m i e s z a j ą c y .  Jeśli urzędnik 

zdo ła  w ciągnąć do  „kom itetu  w spółpracy 

z  rządem “  setki c z y  tys iące  na jpow ażn ie j­

szych  obyw ateli, a  lista rządow a poniesie 

k lęskę, to  e fek t śm ieszności będzie o lb rzy ­

mi. T rzeb a  będzie  starostę przenieść. Śmiesz­

nością ok ry je  się ta k ie  i  kom itet. Z w yc ię ­

ska  opozyc ja  będzie kp ić z  braku jego  

w p ły w ó w  w  okręgu , a je g o  członkow ie n ie­

ła tw o  dadzą drugi raz swe podp isy na jakąś 

odezw ę sanacyjną.

3 ) o b u r z a j ą c y .  K a żd y  n ietak t uTzę- 

dn ika, je g o  przesadna gorliw ość lub n ie­

zręczna groźba —  będą w yzysk iw an e n ie­

m iłosiern ie przez opozycję . Nasi starostow ie, 

a  jeszcze w  w iększym  stopniu w ó jtow ie  

i  so łtysi nie m ają do tak ie j ,,s łu żby " ani do­

św iadczen ia, ani przygotow an ia . T rak tow ać  

będą (uw aga  teo re tyczn a !) „w p ływ a n ie 11 na 

w yb o rców  w  sposób p rym ityw n y  i p rzew aż­

n ie n iezręczny. P rzec ię tn y  obyw ate l będzie 

tem  ogran iczen iem  swej sw obody głosow ania 

oburzony i  po kraju  przejdzie  fa la  p rote­

stów , tem  silniejsza, im  bardziej p rzez w ła- 

cLze i  cenzurę tłumiona. W  ten sposób w y ­

bory m ogą  podkopać to, o co rząd  dba na j­

w ięce j: popularność jego  w śród m asy bez­

party jnych .

4) d e m o r a l i z u j ą c y .  O czyw iście 

ludzie słabi, a  zależn i, ulegną naciskowi. 

Dadzą swe nazw iska i g łosy  liście „w spó ł 

p racy z rządem ". Inni zaś nie pójdą w cale 

do głosowania. T en  e fek t nacisku rządow e­

go , łam iący charaktery  ludzkie, b y łb y  naj­

szkodliwszym . Jeśli co nas w  obecnej kam- 

panji w yborcze j przeraża, to w łaśn ie w ys ta ­

w ianie charakterów  i sumień na pokusę. 

Socja liści ochrzcili sanatorów  czasu przed­

w yborczego  „czw artą  b rygad ą " P iłsudsk ie­

go. R ekrutu ją się oni g łów n ie z by łych  pia- 

s tow ców  i narodow ych  dem okratów . SukceY 

sy te j „c zw a rte j b ry g a d y "  będą m iarą d e ­

m oralizacji w  społeczeństw ie.

5) d e z o r g a n i z u j ą c y .  Stronnictwo, 

k tóre zw yc ię ży  d z ięk i naciskow i z  g ó iy , nie 

będzie swobodne w  swych ruchach p o lity c z ­

nych. N ie  stanie się elem entem  stałości 

w  now ym  Sejm ie. W ład za  starosty, k tórego  

w ó jtow ie  w  spraw ie w yb o rów  nie posłu­

chali, straci znaczną część autorytetu . D a­

n y  będzie p rzyk ład  w yprow adzan ia  staro­

sty  w  pole. W ó jt , k tó ryb y  zb y t naciskał na 

w yborców , będzie zn ienaw idzony i zw a lcza­

ny przez opozyc ję  we w łasnej gm inie. 

W  Sejm ie posyp ią  się tysiące skarg i inter- 

p e lacy j na zb y t gorliw ych  urzędników , po­

czerń rozpoczną się ś ledztw a i przenoszenia 

starostów , słowem , adm inistracja le c zyć  się 

będzie przez długi czas z ran otrzym anych 

podczas w yborów . W ia ra  w  bezstronność 

w ładz postanie w  społeczeństw ie zachwiana.

M ożnaby szkody  takich „rum uńskich" 

c zy  „g a lic y jsk ich " w yb orów  dalej w yliczać. 

A le  nie chcem y przez zb y t szerokie om a­

w ianie w yw o ływ a ć  w rażenie, że istnieje 

u nas n iebezpieczeństwo takich w yborów ... 

M oże zarzu ty  „R o b o tn ik a " b y ły  zb y t ryozał- 

towem  uogólnieniem  niew ielu  fak tów . M oże 

n iek tórzy  w ó jtow ie  ź le  zrozum ieli w ska­

zów ki starostów... Może strach, k tó ry  ma 

w ie lk ie  oczy , w yo lb rzym ia  różne nakazy 

i zakazy?... R ozw ażan ia  nasze do tyczą  na­

cisku rządow ego  w ogó le , t, j. tego . k tó ry  

m ógłby  b yć  rzeczyw istością , ale na razie 

istn ieje ty lk o  w  w yobraźn i redaktora ..Głosu 

N a ro d u " .. .  Jan Matyasik.

Sesja trybunału rozjemczego polsko- 
niemieckiego.

Genewa. (PA T .) W  dniu wczorajszym wzno 
wicno sesję trybunału rozjemczego polsko- 
niemieckiego. Przewodniczy Lachenal przy 
udziale sędziego polskiego profesora Namickie- 
wicza oraz sekretarza polskiego Karłowskiego. 
Rząd polski reprezentuje agent rządu p. Sobo­
lewski. Na porządku dziennym sesji znajduje 
się sprawa gazowni warszawskiej, wytoczona 
przez towarzystwo dessauskie. Rozpoznaniu 
podlega jedynie kwestja dopuszczalności likw i­
dacji na terytorjach Polski niewchodzących 
w skład dawnego zaboru pruskiego.

Proces ks. Karola Stefana Habsburga
o 2 i pół milj. złotych.

Warszawa. (A W ). Wyznaczona na 10 brn. 
w Najwyższym Trybunale Admin. sprawa księ­
cia Karola Stefana Habsburga o zmniejszanie 
daniny lasowej za rok 1923 (wynoszącej 2 i pó! 
milj. zł) wzbudziła tu zainteresowanie ze wzglę­
du na osobę skarżącego. Ogłoszenie wyroku 
odroczono dio 16 marca br.

P rzed  w yboram i...
Lista państwowa bloku Ch. D. 

i „P iasta"
Warszawa. (Tel. wł.). Po zawarciu bloku 

Piasta z Ch. D. przystąpiono do ustalania li­
sty kandydatów. Na liście państwowej tegc 
bloku do Sejmu będą kandydować na pierw­
szych miejscach pp. Rataj, Cbaciński i Witoe.

N a liście senackiej umieszczeni będą 1) Po­
nikowski (Ch. D.), 2) Marchlewski (Piast), 3) 
Thullie (Ch. D.), 4) Buzek (Piast).

Współpraca między blokiem Centrum 
a Kat. Narodowym.

Warszawa. (A W ). Między blokiem centrum 
Ch. D. i „P iasta" a Katolicko-Narodowem kon­
cepcją wyborczą prowadzone są rokowania, 
zmierzające do zawarcia szeregu porozumień 
w okręgach, któreby usunęły konkurencję cbu 
list i wysunięte zostały propozycje Bloku Cen­
trowego utworzenia własnej listy w Warszawie. 
Natomiast zrezygnowano z akcji wyborczej 
przez komitet wyborczy Katolicko-narodowy 
w Łodzi. W  ten sposób w  Warszawie wysunię­
ta była jedynie lista Katolickonarodowa na 
którą glosowaliby zwolennicy Bloku Centrum, 
w Łodzi zaś odwrotnie. Pozatem objąć miała­
by także Kresy wschodnie oraz niektóre okręgi 
w Wielkopolsce.

BANDERA CHRZ. DEM. NAD POLSKIEM
MORZEM.

Gdyn'a. (A W .) Odbyło się tu zebranie wy- 
ercze powstałego świeżo oddwaiu Stronnictwa 

Chrz, Dem. Po dłuższej dyskusji postanowiono 
wystawić listę kandydatów z  p. W ilgą preze­
sem Okręgowych Zw :ązków Robotniczych 
Chrz. Dcm. i Orchołskim b. burmistrzem m. 
Tczewa na czele.

Przerwa w zgłaszaniu list wyborczych.
Warszawa. (Tcl. wł.) Po zgłoszeniu pierw­

szych 5 list wyborczych nastąpiła dłuższa 
przerwa, gdyż żadne stronnictwo nie chce wystę

pować pod liczbą 6. O Nr. 7 stara się N. P. R^ 
zaś Piast i Ch. D. czekają na Nr. 11.

Ukraińcy kłócą sią z żydami.
Lwów. (A W .) W  lwowskich sferach polity­

cznych kolportowano wiadomość o zachwianiu 
się blcku mniejszości narodowych z powodu 
niespodziewanego stanowiska zajętego osta­
tnio przez centralny komitet wyborczy U. N. 
D. A„ który doszedł do przekonania, że nie 
tylko na terenie Lwowa, ale i w całej Mało- 
p< isce Wschodniej kccrperacia ze syjonistami 
z pod znaku Griinbauma jest nie do pomyśle­
nia i wezwał prezydjum do wyciągnięcia konse­
kwencji. O uchwale tej dowiedział się natych­
miast b. poseł Griinbaum, któremu UNDO. przy 
rzekło było 5 mandatów i telefonicznie zwró­
cił się do prezesa UNDO Dym. Lewickiego 
z zapowiedzią, że o ile uchwała UNDA nie bę­
dzie cofnięta, to on w  porozumieniu z Hasba- 
chem cofnie przeznaczony dla UNDA fundusz 
wyborczy. W obec takiej alternatywy Lewicld 
zagroził centralnemu komitetowi swoją dymi­
sją. W  rezultacie pozostawiono Lewickiemu 
wolną rękę co do dalszych kroków. Jutro przy­
będzie do Lwowa p. Griinbaum celem ostate­
cznej likwidacji incydentu w bloku mniejszo­
ści narodowych.

BLOK KATOLICKO-NARODOWY W  MAŁOP.
WSCHODNIEJ.

Lwów. (AW .) N a mieście ukazały się pla­
katy oznajmiające o zjednoczeniu się stron­
nictw: Z. L. N „ Ch. N., N. P. R.. prawicy 
i „Obozu Młodych““ w Bloku Katolicko-Naro­
dowym, który ma służyć ..obronie katolicyzmu 
i polskości w  Małopolsce 'wschodniej".

ROZŁAM W  S T F ^ N T r r y / ID  CHŁOPSKIEM.

Warszawa. (AW .) W  stronnictwie chłop­
akiem zarysowało się dalsze rozbicie. Po w y­
kluczeniu z tego ugrupowania J. Stapińskiego, 
zorganizował p. Stapiński nowe ugrupowanie 
wysuwające listę pod nazwą Związek Chłopski 
współpracy z rząpem marszałka Piłsudskiego. 
Na czele listy sejmowej figurować będzie na­
zwisko Hipolita Śliwińskiego i H Bemadzikow^ 
skiego.

Zniesienie Tymczasowego Wydziału Samorządowego.
Warszawa. (Tel. wł.) W  najbliższych dniach 

ogłoszone zostanie rozporządzenie Prezydenta 
Rzplitej o zniesieniu Tymczasowego Wydziału 
Samorządowego we Lwowie. Najważniejsze 
punkty tego rozporządzenia zawarte są w ar­
tykule 2-gim, który postanawia, iż nadzór nad 
powiatowemi związkami komunalnemi oraz 
gminami wiejskiemi w zakresie, wykonywanym 
dotychczas przez Tymczasowy Wydział Samo­
rządowy, sprawować będą do czasu ukonsty­
tuowania się właściwych organów samorządo­
wych wojewodowie: krakowski, lwowski, sta­
nisławowski i tarnopolski, każdy na obszarze 
podlegającego mu województwa. Inno czynno­
ści, sprawowane obecnie przez Tymcz. Wydz. 
Samorz. stosownie do ich rodzaju w miarę 
likwidowania Tymcz. Wydz. Saoiorz. przekaza­
ne zostaną w drodze rozporządzenia rady mi­
nistrów odpowiednim organom państwowym 
lub komunalnym. Czynności T. W . S.. które ze 
względu na ich rodzaj nie bolą przejęte przez 
organa państwowe lub komunalne, zostaną 
w drodze rozporządzenia rady ministrów zli­
kwidowane lub przekazane odpowiednim orga­
nom społecznym.

Artykuł 3-ci powiada, że do czasu przeka­
zania właściwym organom czynności T. W. 
S., czynności te sprawować będzie wojewoda 
lwowski jako likwidator T. W . S. W  szczegól­
ności do wojewody lwowskiego należeć będa 
również sprawy fundacyjne, podlegające kom* 
petencji T. W. S. W  tym charakterze wojewo­
da lwowski będzie podlegać ministrowi spraw 
wewnętrznych oraz innym ministrom, każdemu 
w zakresie jego kompetencji.

Art. 4. Urzędnicy i niżsi funkej-omarjusze 
Tymczasowego Wydziału Samorządowego oraz 
jego  zakładów i instytucyj, podlegający usta­
wie o państwowej służbie cywilnej mogą być

w miarę likwidacji T. W . S. przenoszeni na od­
powiednie stanowiska w poszczególnych dzia­
łach zarządu państwa.

Art. 5. Dochody, które na mocy dotych­
czas obowiązujących postanowień, przypadały 
na pokrycie czynności, pełnionych dotychczas 
przez T. W . S.. pobierać będzie nadal skarb 
państwa na pokrycie wydatków, Dołączonych 
z danemj czynnościami, które będą przejęte 
F" :ez organa państwowe lub komunalne.

Art. 6. Przejęcia dotychczasowych czynno­
ści T . W . S., jak niemniej dalsze ich pełnienie 
o-raz przekazywanie organom państwowym Inb 
komunalnym będzie przeprowadzone przy po­
mocy i w granicy funduszów, przewidzianych 
w budżecie T. W . S. na rok 1927/28, względnie 
w budżecie urzędu, przy pomocy którego wo­
jewoda lwowski spełniać będzie powyższe czyn­
ności do czasu zupełnego ich przekazania.

Art. 8. Rozporządzenie niniejsze wchodzi 
w życie w 14 dni po ogłoszesru i traci moc 
obowiązującą z dniem zorganizowania woje­
wódzkiego samorządu terytorialnego.

Obrady Se mu śląskiego.
Katowice. (P A T ) Na dzisiejszem posiedzę 

niu Sejmu śląskiego odesłano do komisji bu 
dżetowej wniosek śląskiej rady wojewódzkiej 
dotyczący projektu ustawy o utworzeniu ślą 
skiego komunalnego funduszu pożyczkowegc 
zapomogowego oraz podobny projekt noweli 
do ustawy o śląskim funduszu gospodarczym, 
Po załatwieniu szeregu innych spraw, uchwa­
lono nagłość wniosków, złożonych przez śłą, 
ską radę wTojewódzką w  sprawie dodatkowych 
kredytów na rok 1927/28 i w  sprawie zaciąg­
nięcia 100-miljonowej pożyczki na cele inwe­
stycyjne.
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f ta o n  plsza inni?..
Katolicfro-Ludowi za listą rządową!
„L u d  K a to lic k i11 z trudem  i nie bez p ize- 

kręceń  fak tów  uspraw ied liw ia się. d laczego  
„musi'* w spółpracow ać z rządem. Oświadcza 
w ięc  bez skrupułów, że

„przeciwko listom współpracy z rządem 
pójdą do wyborów partje zblokowane; Ch 
D., Witos i Endecy11.
T o  znaczy —  dobra inform acja.

Potem  „Lu d  K a to lick i11 pisze, że ten 
b lok  ( ! )  skłania go  do pójścia z rządem.

„Te względy skłoniły Stronnictwo Kato- 
Ihiko-LuJowe do zgłoszenia gotowości współ­
pracy z rządem marsz Piłsudskiego, t.om- 
bardziej. że rząd ten okazuje, jak dotąd, 
duże zrozumienie dla charakteru katolickie­
go naszego stronnictwa, czego dowodzi 
ehoćoy oburzenie Sta pińskiego i innych le­
wicowców11.

Py P iliśm y sw ojego czasu, jak ie  gw aran­
c je  dla katolicyzm u w zią ł „Lud  K a to lick i11 
od rządn! T era z  się w yjaśn ia w s zy s tk o .. . .  
„L u d o w i K ato lick iem u 11 w ystarcza, ze rząd 
„okazu je  zrozum ienie11 dla „k a to lick iego  
charakteru 11 —  może państwa po lsk iego? 
N ie ! L ecz  —  „stronn ictw a kato licko  ludo­
w e g o 11. T o  im wystarcza. W  dalszym  ciągu 
tw ierdzim y, że rząd obecny nie daje k a to ­
licyzm ow i w yraźnych  gw arancyj. C zekam y 
na nie! L ecz  nie m ożem y się doczekać!

W y w ó d  sw ój karkołom ny kuńczy , Lud  
K a to lick i11 ślubowaniem:

„wspófnraca z rządem 1 senatorem Bojką 
w takich warunkach okazała się najwła­
ściwszą. T y lk o  w ten sposób bowiem może­
my pomóc ludowi, do czego jako stronnic­
two ludowe jesteśmy obowiązani11.

Jasno przynajm n iej! R ezygnu jem y z gwa- 
Taneyj d la  „k a to licyzm u 11; w ystarczy , że 
rzad chceL-Dom dc lu dow i11. . . .  Inna rzecz, 
i e  ten sam rząd pomóc chce i —  konserw ie 
s z la ch eck ie j!. . .  Pozosta je  do w yjaśn ien ia: 
korn-i wdaściwie ten rząd będzie  „pom aga ł11.

Berlińskie proroctwo.
„N o w y  D zienn ik11 p rzy tacza  c iekaw e pro­

roc tw o  „B erlin er Tagcb ia ttu 11 o przyszłych 
losach now ego (ju ż ) Sejmu.

„Ponieważ —  pisze organ berliński —  
rząd prawdopodobnie listę komunistyczną 
unieważni, należy się liczyć z faktem że 
stronnictwa lewicowe odniosą zwycięstwo. 
Należy też wątpić, czy Piłsudski z nowym  
sejmem który w kraju będzie się cieszył 
całkiem innym autorytetem, niż poprzedni, 
równie lekceważąco będzie postępował, 'uk 
dotychczas. W  każdym razie Plisudski sta­
nie przed alternatywą: albo rządzić przy 
poparci'* stronnictw lewicowych, a mozt 
i mniejszości narodowych, albo otwarcie 
proklamować zaostrzona dyktaturę.

Konsekwencje takiego zwrotu w kraju, 
w  którym aproksymatywnie znajduje się 
piętnaście do dwadzieścia procent komuni­
stów. a którego wiościaństwo z powodu uie- 
reali mej i reformy rolnej grozi przyłączeniem 
eię do ruchu komunistycznego —  byłoby 
nieobliczalne11.

O ile pierwsze „proroctwo11 nie wydaje  
riię bezpodstawnym, należy kategorycznie 
zaprzeczyć drugiemu ustępowi o wpływach  
komunizmu. Tylko kompletny ignorant mo­
że twierdzić, by na wsi była jakaś sympa- 
tja dla komunizmu!

Piasta.

Ideały rycerskie a katolicki pacyfizm- BiskuP Pi™*dzj f  u p- marsz-r  Piłsudskiego.
Pacy fiśc  w szelk ich  odcien i są zgodn i 

w tern. że niedość jest przeprow adzić jakiś 
pakt poko jow y , lub wym usić na w szyst­
kich państwach zobow iązanie, że nie będą 
rozs trzyga ły  sporów  siłą. Jeżeli pokój ma 
być trw a ły , to  ludzkość musi być  w ych ow y ­
wana system atyczn ie w duchu pokojow ym . 
Trzeba  Turnic instynkty w ojenne a krzew ie 
idee zgod y  i współpracy. N iem a jednak 
wśród pacyfistów  zgody  co do tego, w jaki 
sposób na leży rozum ieć to poko jow e w ycho 
wywanm  ludzkości. K rańcow i pacyfiśc i po­
suwają się tak  daleko, że żądają odebrania 
łziec iom  wszelk ien  zabawek „w o jen n ych 11, 
a w ięc ołow ianych  i pap ierow ych  żołn ierzy, 
sza.belok i t p. Dążą też do stworzen ia pa­
cy fis tyczn e j h istorjogra fji. k tóraby w szelk ie  
w o jny p iętnow ała jako „zb rodn ie11 i zacie­
rała tradyc je  m ilitarne. A to li w  trądyciaęłj 
m ilrarnych  poszczególnych  narodów znaj­
dują się w artości piękne i cenne. Doskonale 
w ykaza ł to ks. J. Rostw orow sk i w  ostat­
nim zeszycie Przeglądu  Pow szechnego11, 
w artyku le .P ięk n o  ideałów  rycersk ich  a 
dążenia ka to lick iego  pacyfizm u11.

Pom im o wszystkich nieszczęść, jak ie  
uprowadza w ojna , są w  niej rzeczy w iełk '* 
i piękna. To. pisze ks. Rostw orow sk i, co 
stanow i samą istotę piękna w łaściw ego w o j­
nie, to o fiara  składana w  Lmię w ysokich  
ideałów . T e  m lljony ludzi w alczących , 
stw ierdzają swą ofiarą pod.stawow„ prawdę 
wszelk iej duchowej ku ltury, że są dobra 
w yższe  i cenniejsze niż zdrow ie i życ ie .

Służb w ojskow a również zaw iera cen­
ne pierw iastku Życie  żołn ierza, pisze ks. 
Rostw orow sk i, to posłuch, dyscyp lina, ład, 
prostolinijność, o  idąca z tom w szystk iem  
w  parze całkow itość, odw aga i duchowa tę­
żyzna. Pon ’eważ poczucie zależności i służ­
by  jost ja k b y  stosem pacierzow ym  całej mo 
ralności. przeto zdarza sie, że prawdziwm  
żołnierski duch staje sie podstawa i stró­
żom rzeczyw iste j cnoty. V/ p  • 
żołnierzu niem a okrucieństwa, m ściwości i 
osobiste' lirn iaw iśc '

„żołnierz —  pisze ks. Rostworowski —  
przeważnie nie myśli o tem, że zabija, a ra­
czej patrzy na tę konieczność swego zawo­
du pod takim ką‘ em widzenia, że śmierć, 
jaką zadaje, przestaje być zabójstwem i wo- 
gólc traci charakter osobiście przedsięwzię­
tego i dokonanego na jednostce czynu. 
Ostatnia wojna znów nauczyła na setkach 
przykładów, jak czes*o można było natra­
fić wśród zbrojrych szeregów na serca nie- 
tylko dobre ale mipkhie i tkliwe, prawdzi­
wie dzieciece11.
W o jn a  przynosiła  ludzkości w ie lk ie  k o ­

rzyści, szczególn ie w tedy, gd y  zrodziło  się
w łaściw e chrześcijańskie rycerstw o. W iek i E w angelii.

•rycerskie podniosły w ysoko  osobowość ludz 
ką i poczucie odpow iedzia lności, nieomal 
stw orzy ły  poczucie honoru, rozw inęły  sza­
cunek d la  b iednych i słabych i t. p.

W obec togo absolutne potępien ie w o jny 
głosić mogą, ty lk o  tacy  pacyfiści, k tórz . 
k a żd y  ból i cierpien ie uważaja za zlo naj­
większe, k tó rzy  nie uznaja innego szczęścia 
poza doczesnym  dobrobytom . T a cy  p a cy fi­
ści chcie liby w ym azać z m apy św iata  wsz- 
kie g ran k e .

Obok tego  pacyfizm u jest jednak jeszcze 
inny pacyfizm , sto jący na stanowisku zde­
cydow an ie k a lo lick iem  nie łudzący się na­
dzieją, jak ob y  można usunąć w szystk ie  n ie­
szczęścia i n iedolę z pow ierzchni św iata. Do 
usunięcia wojen dąży nie w  im ię doczesne­
go dobrobytu , lecz w  'm ię w yższych  ide­
ałów .

„Katolick i pacyfizm —  pisze ks. Ro­
stworowski —  patrzy mianowicie- na ludz­
kość jako na jeden nietylko przyrodzonemi 
węzl. ii krwi, ale j ..jdcwszysT ' m - 
przyrodzonemi spojeniami łaski złączony i 
ustrojony organizm11.
Otóż. pisze dalej ks. Rostw orow sk i. ja­

k ieko lw iek  korzyści przynosiłaby w ojna, 
ona szarpie jedność, krwaw i jedno 1 tn sa­
mo duchowe ciało, burzy jego  harmonie. 
W ojna jest zjaw iskiem  niepożąda.nem i sta­
nem chorob liw ym , k tó ry  należy najp ierw  
ograniczyć, a potem zupełnie usunąć.

Pacy fizm  katolick i w ierzy , że ludzkość 
dojrzała juz do wyższych  nad siło fizyczną, 
bardziej szlachetnych sposobów rozstrzyga­
nia sporów. N ie  w ierzy , żeby  istn iały sy ­
tuacje, w  których  rozlew  k rw i b v łb v  nie­
uniknioną koniecznością. Jest przekonany, 
że w szelk ie  k on flik ty  powinny być rozstrzy­
gane przez odpow iedn ie trybunały

W  tym  kierunku urabiają pacyfiści op i­
nię publiczną. S tarają się uspokajać um y­
sły. usuwać zarzew ia niechęci, rozpraszać 
nieporozum ienia. A kc ja  taka zaw sze zasłu­
gu je  na uznanie, a zw łaszcza w  eooce obec­
nej bo przyszła  w ojna by łaby  straszliwą ka­
tastrofą.

W  razie zw yc ięs tw a  kato lick iego  p acy ­
fizmu nie przepadną id ea ły  rycerskie. Życie  
chrześcijańskie zaw sze będzie w alka i o fia ­
rą. T e  cnoty, k tóre n iegdyś zdobyw ano 
w  zbroi na polu w a lk i, m oga być  o s ią gn ięć  
na innych polach bojow ania. CkConnel. 
W indliorst i Garcia Moreno by li takim i sa­
mymi bohateram i, co Ba yard  lub Żółk iew ­
ski.

C zy  jednak idea pokoju  odniesm osta­
teczne zw yc ięs tw o?  Ks. R ostw orow sk i są­
dzi, że tak ; trzeba jednak dn tego w ie lk ie­
go  celu iść przez usilne pogłęb ian ie zasad

Przed paroma dniami pisma obozu rządo-. 
w ego przyniosły wiaaumuść, iż Ks. biskup 
r/itzuzięciu  przyyiiozi rzekomo z Rzymu pismo 
P»pmskie z wyjaśnieniom „wLśe..wt-go"',!) zna­
czenia listu pusiersk.ego Biskupów i wyborach, 
miało to znaczyć, jakoby Pap-eż za puarcunlc- 
iwem Ks. iSisk. Pizezuzmckie0o zapev iuC chciał 
rząd, że list pasterski me zwraca się przeciw 
rząupwi; pewne zas pisma przebąkivvaiy nawet, 
że się mówi o pojarciuG) rząuu przez Epis­
kopat.

Przeciw tej wiadomości w ystąp ią  katego­
rycznie katolicka A jencja Prasowa stwierdza­
jąc, że wiadomości te są nieprawdziwe i że

„W szystko, co będzie etę mowiio i ptoa- 
ło obecnm w tej sprawie, będzie jedynie 
przypuszczeniem, jak tysiąc innych, uale- 
kich od prawdy".
Muno prawie urzędowego zdementowani* 

powyższymi pogłosek „Ozae" podtrzymuje 
twieruzeme prasy lewicowej i pisze o wizycie 
Ks. Bisk, Przoździeekiego u p. ÓWsz. Piłsud­
skiego:

„W piuwdzie pisma cmozu narodowo-de- 
mokiatycziUego usiłują tym odwiedzione: na 
dać charakter zupełnie prywatny —  nasze 
jeanan in iom acje pochodzące ze źródeł 
zupeime v. iarygodnyeh, nilu rzucają ua me 
światło. Nie wiemy oczywiście, jaka była 
treść listu Ojca świętego, który ks. bis kun 
Przeździecki miał doręczyć p. marszałkowi 
i nie wiemy również, w jakim kierunku to 
czyia się rozmowa porn iędzy ks. oiskuoem 
a p. marszałkiem, ale sam jej fakt dowodzi 

bezsprzecznie- że dostojni autoiowie listu 
pasterskiego pragną mu odjąć wszelkie 
ostrze, skierowane przeciwko rządowi, a 
zwłaszcza nie dopuścić, aby stront ctwa 
opozycyjne posługiwały się nim dla celów 
partyjnych11.
„N ie wierny11, —  ale twierdzimy! —  to się 

nazywa informowaniem czytelników... Wczoraj 
przestrzegaliśmy przed „Ozaserń1. Pokazuje się, 
że słusznie.

W  ^prawie merytorycznej zaś należy przy* 
pomnieć, że wszelkie komentarze de listu pa- 
terskiego są zbyteczne. List nie tyka sprawy 

sterunku do rządu, a zajmuje się tylko zasadni, 
ezenr postulatami katolicyzmu.

S. S.

„Slovak“ o bloku Ch. D. i
Korespondent warszawski „Słowaka11 

pisze:
„N a zasadzie listu pasterskiego zaczęły 

się rokowania między zbliżonemi partjaini, 
ale doszło do bloku wyborczego tylko mię­
dzy Ch. D. a Piastem. Blok ten uważa się 
za bardzo szczęśliwe wydarzenie. Ch. D. łą­
czy w swoim obozie robotników, rzemieśl­
ników i mieszczan. Piast zaś ma za sobą 
masv rolnicze. Oba stronnictwa dziś są 
w  sejmie reprezentowane hlEko 100 posła­
mi (?), a przy dobrej agitacji zdobędą z 444 
mandatów powyżej 100“ .

Angielski pro dkt bezpieczeństwa.
Genewa. (PA T ). Rząd angielski złożył ge­

neralnemu sekretarjatowd Ligi Narodów w ĉ .du 
przekazania w najbliższym czasie komitetowi 
bezpieczeństwa memorjal. kióry w przeuiwień 
stwie do już wniesionych memorjalów szwedz­
kiego 1 norweskiego nie zawiera zadnycn wią­
żących rządy propozycyj, lecz jedynie wnioski 
które mają ułatwić badania zagadnienia pow­
szechnej organizacji bezpieczeństwa. Inne rzą­
dy roszą się też z zamiarem złożenia w tej spra 
wie wniosków tak, że mający się zebrać w dniu 
26 btu, w Piudze komitet bezpieczeństwa bę­
dzie rozporządzał pożytecmemi wnioskami.

Mobilizacja wyborcza.
CÓŻ z  TĄ LISTĄ?

Z zainteresowaniem śledzi się hisłorję pań­
stwowej listy rządowej. Naprzód ogłoszono ją. 
prawie w  całości teraz zaś twierdzi się. że to
lista ___ nieprawdziwa. Coś tam musi być nie
w  porządku, skoro umieszczany na niej fcś 
Eust. Sapieha ogłosił w prasie, że jago nazwi­
sko znalazło się na liście rządo-wej bez jego —  
wiedzy. W  tej sprawie pisze warszawski kore­
spondent „Czasu11:

„L istę państwową bloku współpracy 
z rządem uważają t-u powszechnie za tym­
czasową. Być może nawet, że tylko jakiś 
przypadek odkryt jej skład personalny, któ­
ry po nieodzownych poprawkach wytworzy 
z konieczności nastrój niezadowolenia 
i  u tych. któ”z v  zmi/kna. z listy jak i u tych. 
którzy ewentualnie znajdą się na miejscach 
dalszych. Za lymczasuwością tej hsty prze­
mawia nie na ostatku ta okoliczność, że nie 
znajdujemy na niej na miejscach realnych 
i czołowych osobistości ruchu konserwaty­
wnego, które ostatecznie o pojednawczym 
i ogóluym charakterze listy nr. 1 by zade­
cydowali. Tuką opimję wyrażają także prze­
ciwnicy chętni zawsze do podkreślania te 
go, czego swoi nie widzą11.

Z tego wszystkiego sens: —  panowie szla 
chta chcą wytargować na rządzie bardziej ,,real 
ne“  miejsca listy. [

ZAC H O W AW C Y ROZBICI.

Killku członków zachowawczego Stron. Ch 
N (p. Stroński, Dubanowicz i im.) przystąpili 
d< „Nar. Komitetu Wyborczego Katolickiego11 
(Nar. Demokracja). Wobec tego „Dzień Polski11 
oświadcza:

„W  ziwiązku z wiadomością, podaną 
praerz „Gazetę Warszawską11 0 wejściu 
przedstaw ien i Str. Chn,. Narodowego do 
endeckiego Komitetu W yborczego dowia­
dujemy się, ze Członkowie Str. Chrz. Nar., 
o których mowa. wstąpili do wspomniane 
go Komitetu na własną rękę i bea porozu­

mienia z władzami SKom rctwa, które jak 
wiadom-o oficjalnie jest reprezentowane 
w Komitecie Zachowawczym'1.
Tak wygląda spoistość konserwatystów!

ODDZIELNE LR N Y  WYBORCZE DI A  
MĘŻCZYZN I KOBIET?

W związku z przyszłem głosowaniem do 
Sajniu i Senatu projektuje się wprowadzenie 
podwójnych urn. oddzielnie dla mężczyzn i dla 
kobiet. Zmiana ta pozwoliłaby na porównanie 
głosów oddanych przez mężczyzn i kobiety, 
oraz określenie idei po!’tyczmyeb kobiet.

KATOLICY SZCZAKOWEJ, OCKNIJCIE SIĘ!

OtrzjTna-liśmy następujące pismo z prośbą 
o ogłoszenie:

W  Szczakowej i najbliższej okolicy ruchu 
wyborczego jeszcze • wcale nie widać, a prze- 
dewszy-stkiem kola katolickie to całkiem nie 
okazuią zainteresowania w  tym względzie. 
Później będzie lament i narzekanie ua wszyst­
ko i na wszystkich, tylko nie na swoją gmuś- 
ność i ospałość.

W  obawie o to. że znajdą się katolicy któ­
rzy mimo odezwy Biskupów, wybory zbagate­
lizują, zwracam się niniejszem do wszysł i:ic.h 
wyborców w Szczakowej i najbliższej okolicy 

usilnem wezwaniem, aby nie dopuścili do 
tego, iżby choć Jeden głos katolicki został zmar­
nowany. W  tym celu należy wykorzystać su 
miennie te parę dni ostatnich, które pozostają 
do skontrolowania spisu wyborców, nie zasy­
piać sprawy, tylko się ocknąć i spełnić obo­
wiązek obywatelski. Wincenty Grzybek

K AN D YD ATU R Y  „UNDA“.

Komitet Centralny „Uinda11 ustalił listy kan 
•iydatów do sejmu i senatu Na listach niema 
ami jednego nazwiska żydowskiego. Na czele 
listy „Und-o11 znajduje się prezes stronnictwa 
Dymitr Lew icki na drugiem miejscu jest dy­
rektor „Narodnij Torhow li11 we Lwow ie p. Pa­
wlikowski, na trzec im  członek rady przybo- 
cauej mit sta Lwowa D&oykiewicz. 1 W  okręgu

Ku ziednoczeniu Niemiec.
Od pewnego czasu szerzy się w  Rzeszy nie­

mieckiej bujny ruch za ściślejszem zjednocze­
niom państw związkowych, stanowiących Rze­
szę niemiecką Inicjatywa wyszła zdaje się 
z kół lewicy. Part ja „demokratyczna11 prowa­
dzi w j trwałą w tej sprawie propagandę.

W  tych dniach mówił w Giessen na ten te­
mat p. Iloepke Aschkopf, min pruski finan­
sów. Oświadczył on tam, że „retorma skarbo­
wa Rzeszy nie jest możliwą jak tylko na dro­
dze stworzenia „państwa jednolitego11. Można- 
by ty lko ścierpieć na pewien czas istnienie 
trzech państw południowych, które jednak 
z czasem zostałyby wcielone do Rzeszy11.

Duże zainteresowanie wywołuje nowa ak­
cja t. zw. „Związku dla odnowienia Niemiec". 
Zastał an zawiązany w Berlinie w dniu 7 stycz­
nia i zaraz ogłosił odezwę do obywateli pań­
stwa. W ydrukowały ją wszystkie pisma bez 
względu na odcienie partyjne Podpisali ją  wy­
bitni przedstawiciele partyj i życia gospodar­
czego.

Podkreślono w  niej konieczność usunięcia 
tarć między' państwami związkówemi a Rzeszą. 
Stać się to może w  ten sposób, że , decyzja co 
do wszystkich spraw interesujących naród cały 
przypadnie rządowi Rzeszy11. Prócz kierowania 
polityką zagraniczną armją i flota-, rząd Rze­
szy winien mieć także ostateczny glos w spra 
wie finansów i w snrawie regulowania Ulanem 
ekonomicznego Niemiec.

„Deutsche Zeitung11 pisze, że Związek z-_ło- 
żyli politycy od nacjonalistów do socjali­
stów', przedstawiciele rolnictwa, przemysłu i 
banków.

Inne pisma wyrażają opi ję ,  ie  Zwiąaej 
odegra olbrzymią rolę w sprawie zjednoczenia. 
Niemiec.

Prezesem Związku został wybrany b. kan­
clerz Rzeszy niemieckiej, Dr. Luther.

C z f o n k o w I ©  i  

C h .  J .  n a r a i ę t a j j c S e  o

F E A S ^ I Y D I

s t r o n n e t w p ,

przemyskim kandydować będzie adwokat dr. 
Zahajkiewiiez, w ofcręgh ‘hanisiawc wek im re­
daktor „Now ego Ozasu“ Pałijero, w  okręgu 
tarnopolskim ks. prałat Kurnik: i adwokat dr 
Baran, w okremu zkrcz<owsk'm sekretarz „U**- 
da“  Celewioz, wreszcie w  lwowskim Leszczyń­
ski.



Nr. 14 GŁOS NARODU11 z dnia 14 stycznia 1928. Str. S.

Za co konfiskuje się
„G ło s  N a ro d u "?

W  listopadzie ub. roku zamieściliśmy w  je­
dnym z numerów ,tGłasu Narodu11 korespon 
dencję o nadużyciach urzędnika kolejowego 
w  Kozach, Eug. Chybińskiego, o którego spraw 
kach było już wówczas głośno wśród miejsco­
wej ludności. Za notatkę tę, jako „obrazę wła­
dzy11, skonfiskowała policja nasz dziennik, 
konfiskatę sąd zatwierdził. Obecnie z tego po­
wodu pismo nasze ma proces.

Cóż się jednak okazało? Prawdopodobnie 
na skutek naszej notatki C-hybiński dostał się 
pod sąd i wyrokiem z dnia 13 grudnia 1927 r. 
zasądzony został za zbrodnię sprzeniewierzenia 
z  §§ 181 i 183 na karę 6-miesięcznego ciężkiego 
więzienia ■— obostrzonego twardem łożem 
co miesiąc, przy równoozesuem warunkowem 
zawieszeniu wykonania tej kary na przeciąg 
lat pięciu. Od wyroku tego zgłosił prokurator 
przy sądzie wadowickim odwołanie do Sądu 
Apelacyjnego w Krakowie, a to z  powodu zbyt 
niskiego wymiaru kary, oraz z powodu warun 
kowego zawieszenia jej wykonania. Prokurator 
wychodzi bowiem z założenia, że kara jest. zbyt 
niska i nie odpowiada winie skazanego. Oko­
liczności towarzyszące popełnieniu przestęp­
stwa, a zwłaszcza fakt, że Chybiński dopusz­
czał się sprzeniewierzenia z tak nadzwyczaj­
nym sprytem i to przez okres przeszło jednego 
roku. charakteryzują go jako osobnika zdewa 
wowanego. którego ty lko surowa kara napra­
w ić może. Wobec tego zdaniem prokuratora nie 
należało także stosować czasowego zawiesze­
nia kary.

Jak w  świetle tego faktu wygląda konfi­

skata „Głosu Narodu11 za napiętnowanie o- 

szustw tego osobnika, dla którego karę 6 mie­

sięcy ciężkiego więzienia z twardem łożem —  

uważa prokurator za zbyt łagodną?

Przeciw bluźnierstwu „Głosu 
Prawdy".

List otwarty do ministra sprawiedliwości.

(K A P .) Sodalieja Marjańska Panów pod 
wezwaniem Najśw. Marji Panny, K rólowej K o ­
rony Polskiej, przesłała nam następujący list 
otwarty do ministra sprawiedliwość.:

„Jaśnie W ielmożny Panie Ministrze!
Zwracamy się do Pana Ministra publicznie, 

gdyż publicznie popełnioną została podłość. —  
pul/licznego też zadośćuczynienia i kary, 
w  imieniu wszystkich katolików całego kra­
ju, —  żądamy!

W  gwiazdkowym numerze czasopisma, mia­
nującego się „Głosem Praw dy", pomieszczonym 
został wiersz, podpisany przez niejaką Ninę 
Rydzewską, a zawierający tak w  treści swej. 
jak i formie, bezczelne i ohydne blużnieTstwo. 
rzucone ku Najświętszej Marji Pannie, ku K ró­
lowej Aniołów i Niebios, K rólow ej Korony 

Polskiej.
Dotychczas prokurato.rja państwowa mil­

czy, zbrodniarka nie jest ściganą!
Zwracamy się w ięc do Ciebie. Panie Mini­

strze. bo wiemy, że jesteś katolikiem i że nie 
pozwolisz na to. by w  Polsce bezkarnie bluź- 
niono Matce Boga!

Zwracamy się do Ciebie a czekamy na w y ­
miar sprawiedliwości w  praworządnem pań­
stwie.

Warszawa, 10 stycznia 1928 r.“ .
(  .) Józef Tyszkiew icz, Aleksander de Ha.u-

ke, gen. W ładysław W ejtko, Stanisław Okęć- 
ki. Edmund Moszyński. Leon Sbrzewiński. An­
drzej Szczuka, Paweł Holc, Stanisław Czarne­
cki. W ładysław Łuiszczyński, inż Włodzimierz 
Jastrzębski. H. Konarski, C. Biernacki, Zy­
gmunt Oksza Strzałecki, Aleksander Biernacki. 
Franciszek Kochman, Józef Bogusławski, inż. 
Roman Brelewski, Henryk Sukert, Paulin Za- 
łęski. Zdzisław Krzemiński, Jan Jakubowski 
a in.

Klitka dni ternu dziennik nasz piętnował 
blużmierczo porównanie Piłsudskiego z ...Chry­
stusem (pióra p. St.pic-zyńskiego) Dodajmy do 
tego  ciągłe napady na katolicyzm, Kościół 

i  duchowieństwo —  a otrzymamy oblicze „Gło 
bu Prawdy11.

JZgi ziemitscfo ffóz&Stej.
Poświęcenie dzwonów w Zakliczynie.

W  Zakliczynie kolo Dobczyc odbyło się dn. 
18 grudnia poświęcenie nowych dzwonów dla 
■kościoła parafialnego. Jeden z nich został za­
kupiony przez pp. Czackich, drugi przez para- 
fjan przy pomocy emigrantów z Am eryki a sta­
raniem ks. prób. W ójtowicza. Dzwony odlała 
znana firma Schwabego w  Białej. Poświęcenia 
dokonał Ks. Metropolita Sapieha, przyby w .zy 
osobiście do tej oddalonej od „świata11 wioski 
mimo mrozu i zamieci śnieżnej. Podniosłe ka­
zanie wygłosił ks. kam Teodor Czaiputa.

Uczczenie Wielkiego Jałmużnika Polski
ś. p. mec. Osuchowskiego.

Z in icjatywy Tow. im. Adama Mickiewicza 
utworzył się w  Warszawie komitet obywatel­
ski, dla urządzenia pogrzebu zasłużonego dzia­
łacza narodowego śp. Osuchowskiego. Kom i­
tet odbył posiedzenie pod przewodnictwem b. 
prezydenta Stan, Wojciechowskiego, z udzia­
łem przedstawicieli szeregu ministerstw, inrty- 
iucyj i stowarzyszeń. Komitet postanowił od­
wołać się do społeczeństwa z wezwaniem do 
oddania hołdu śp. Osuchowskiemu przez skła­
danie ofiar na cele oświatowe. Ustalono również 
porządek pogrzebu, który się odbędzie na koszt 
miasta i poprzedzony będzie uroczystem nabo­
żeństwem w  katedrze św. Jana. celebrowanem 
przez ks. kard. Rakowskiego. Nad grobem wy­
głoszonych ma być kilkanaście przemówień. Na 
koniec postanowiono w  najbliższych dniach 
urządzić żałobną akademię ku czci Zmarłego.

Uważać na jadące pociągi!
Pociąg, idący z Ostrołęki w kierunku Ostro- 

wia, w  pobliżu stacji Ostrów najechał na dwie 
kobiety, które poniosły śmierć na miejscu. By­
ły  to siostry Franciszka i Anna Wasilewski*, 
mieszkanki wsi Guciu, które wracały z zabawy 
ze wsi Lubiejewo.

Pociąg osobowy Warszawa— Lw ów  między 
stacjami Lublin i Świdnik wpadł na dwie oso­
by: Kaz. Wąsika lat 34 i żonę jego Franciszkę 
lat 32, mieszkańców wsi K łęby gminy Mełgiew. 
Franciszka Wąsik poniosła śmierć na miejscu, 
zaś mąż jej doznał jedynie obrażeń.

N IE  W SZYSC Y  A P L IK A N C I SĄDOWI 
W  N. SĄCZU N A LE ŻĄ  DO ZW IĄ ZK U  N A ­
P R A W Y  RZPLTEJ. W  związku z artykułem 
Głosu Narodu11 z  4 bm. pt. „W iec sanatorów 

w  N. Sączu11 —  nadsyła nam p. Jasiński, apli­
kant sądowy pismo, w  którem stwierdza, iż na 
wiecu owym złożył deklarację z przystąpieniem 
do Związku Naprawy Pzpltej imieniem nie 
wszystkich aplikantów nowosądeckich, ale ty l­
ko pewnej, zorganizowanej gruny.

K O M U N ISTYC ZN Y POGRZEB W E  LW O ­
W IE . Z okazji pogrzebu działacza komunistycz 
nego ukraińskiego. Iwana Łotysza, który 6 
tygodni temu opuścił więzienie we Lwowie 

urządzili komuniście demonstrację. Przed mie-z- 
kaniean zmarłego zgromadził się tłum przeszło 
100 ludzi, trumnę złożono na zwykłym  wozie 

owinięto czerwonem suknem z napisem: „K o ­
mitet Komunistyczny Zachodniej Ukrainy wier­
nemu towarzyszowi11. Na cmentarzu janowskim 
złożono wieńce z szarfami czerwonymi z so- 
wieckiemi emblematami. Szarfy te policja skor. 
fiskowała.

M ORELL I  L E W IN  PRO TESTU JĄ PR Z E ­
C IW  W YBOROM ŻYDOW SKIM  W  PO ZN A­
NIU. Kuncy Moreli i Lewin zgłosili skargę prze­

ciwko wyborom do zarządu gminy żydowskiej 
w Poznaniu. Sprawa oparła się o władze woje­
wódzkie i ministerstwo spraw wewan., które je­
dnak decyzji w  tej sprawie nie wydało. Zazna­
czyć należy, iż po powstaniu Polski wszyscy 
prawie żydzi wyemigrowali z Poznania. Z 5000 
zostało ich 300! Zaczęli się jednak sprowadzać 
nowi „nawet z Białegostoku11. Obecnie jest ich 
1.800.

KO NTRO LER F IN A N S O W Y  POLUJE. W
majątku Żydów u hr. Szołdrskiego w  Poznań- 
skiem odbyło się w ielkie polowanie i  udziałem 
posła Stanów Zjednoczonych Stetsona, oraz do­
radcy finansowego p. Dee-ey^.

U P A R T Y  KOCHM AN W IW A TU JE  NA  
CZEŚĆ KOMUNIZMU. Wyrokiem  sądu w  Lu­
blinie skazani zostali komuniści Zygm. Tur­
kowski na dwa lata ciężkiego więzienia I pozba 
wenie praw oraz Boruch Kochman na cztery 
lata- ciężkiego więzienia z pozbawieniem praw. 
Turkowski przyjął wyrok spokojnie, Kochman 
zaś okrzykiem: „Niech żyje komunizm, prociz 
z faszyzmem !11

LU KS NTE D A Ł  SIĘ Z ŁA PA Ć  N A  OBJAZD 
PO EUROPIE. Jeden z kupców lwowskich 
otrzymał z estońskiej firmy „Railway Comna- 
r.y Tallin11 ofertę na sprzedaż 3 czeków po 175 
dolarów wz&mian za co Towarzystwo obiecuje 
mu bezińtatną podróż drugą klasą po Europie 
OTaz 40 funtów szterlingów w  gotówce tytułem 
gratyfikacji. Luks, który już raz został w  ten 
sposób oszukany, zwrócił się do policji, która 
zasięgnęła w  poselstwie pólskiem w  Estonji in- 
fom a cy j o firmie. Odnowiedż stwierdziła że 
firma cieszy się zła oplują i że należy się w y­
strzegać orzed zawieraniem z nią jakichkolwiek 
tramsakcyj.

N A C IA G A Ł  LUDZI „N A  K IO SK I". W  Se-
snowcu aresztowany został niejaki Henr. For- 
tini. założyciel kiosków „Lotu11, który oszukał 
szereg firm. dyrekcję poczt i telegrafów OTaz 
mnóstwo osób prywatnych, zawarłszy umowę 
na budowę szeregu kiosków na terenie kato­
wickie] dyrekcji poczt i telegrafów. P rzy  tej 
sposobności jednak naciągnął szereg Instwtu- 
cyj. Fortini był znany w  kołach towarzyskich 
w  Sosnowcu, a ostatnio był nawet prezesem 
komPehi ratunkowego.

SUFIT Z A W A L IŁ  SIĘ W  W A R S ZA W IE  
W  kamienicy na pl. Grzybowskim w Warsza­
wie wydarzyła się katastrofa budowlana, a mia 
nowieie/ zawalił się sufit nad głowami ośmiu 
osób. Posypały się gru-zy, stare graty ze stry­
chu. mieszczącego się nad mieszkaniem. P rzy­
waleni rumowiskiem mieszkańcy zostali wycią­
gnięci bez większych obrażeń. Dom bowiem był 
parterowy, a dach lekki.

ZNÓW  SZEREGOW IEC W . P. PO PE ŁN IŁ  
SAMOBÓJSTWO. W  wojskowem więzieniu 
śledczem we Lw ow ie popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się na pasku skórzanym 
w  ciemnicy, w  której był zamknięty, szerego­
wiec Aleks. Halbersztein. Prokuratorja wojsko­
wa wszczęła energiczne śledztwo dla ustalenia 
przyczyny samobójstwa.

B A L  „K O S Z A R A W Y " W  ŻYW CU. Tow. 
sport. „Koszarawa" urządza w  diniu 14 stycz­
nia „Doroczny Bal Podhalański11 w  Żywcu 
który zawsze ściąga wielkie masy wykwintnej 
publiczności. Przygrywać będzie wojskowa mu­
zyka 21 p. art. p. z Bielska. Kom itet od tygo  
dnia gorączkowo pracuje, aby zapewtnić szereg 
miłych niespodzianek.

Zezem.

Z  c a ł e g o

2 Polaków zginęło w zatopionej łodzi „S 4“.
Współudział Polski w nieszczęściach Ameryki.

Jak donoszą dzienniki amerykańskie, w za­
topionej w zatoce pod Provincetown amerykan 
skiej łodzi podwodnej ,,S. 4 " —  zginęło dwóch 
Polaków, marynarzy floty  amerykańskiej, a to: 
Franciszek Śnieżek z Ridgefield Park i Jerzy 
Pelnar z Omaha.

Franciszek Śnieżek, „torpedoman11, był w 
liczbie owych 6 marynarzy, którzy z całej za­
łogi żyli jeszcze po katastrofie, wypukując na

U dentysty. —  Jeśli będziesz niegrzeczny, 
już nigdy ze mną tu nie przyjdziesz.

Znów eksplozTa w porcie ham’iurskim
Onegdaj nastąpiła w porcie hamhurskim 

g 1 wielka eksplozja. Na kutrze motorowym, na­
leżącym do Tow  ładowniczego, na którego po­
kładzie znajdowało się 90 osób. przeważnie ro­
botników portowych, nastąpił wybuch motoru 
Wybuch ten wywołał pożar, który objął na­
tychmiast cały kuter. Większa część pasaże-

pancernych ścianach łodzi swój rozpaczliwy 
apel o ratunek. Zginął, jak i 5 pozostałych ko­
legów, zaduszony zatrutym gazem. Śnież k za­
ledwie na trzy miesiące przed śmiercią ożenił
się.

Nie tak dawno;y dziennik nasz, pierwszy 
w  całej prasie polskiej doniósł o tragicznej 
śmierci pilota amerykańskiego, Polaka, w raj­
dzie transoceanicznym z Kalifornji do Hawaii. 

GO---------
rów. szukając ratunku,' wskoczyła do wody. 
Statki i lodzie wyratowały i przewiozły do 
szpitala 35 rannych, w tern 18 ciężko rannych. 
2 osoby zaginęły.

K SIĘŻA : SOKOŁOW SKI I C IM ASZKIEW ICZ 
W RÓCĄ DO OJCZYZNY.

Zesłany na W yspy Sołowieekie, ks. Sok,o-

Pinomathyl s=t n a t y c h m i a s t Katar!

Kawały przedwyborcze^
Bojko w  modzie. A  jakże. Bojka, Bojki, 

Bojce, z Bojkiem, w  Bojce —  we wszystkich 
przypadkach i na wszystkie melodje.

Umizga się do niego i Stapiński, koperczaJki 
smali Stpiczyński, puszczają perskie oko ka- 
tolicko-ludowi, a teraz i monarchiści zaczy­
nają „toczyć11. Oto nastrojowa sielanka, po­
pełniona piórem sekretarza organizacji mooar- 
chistycznej p. H. Przyborowskiego na łamach 
„N ow ej Polski11 w  rubryce —  Reflektor:

W  drugi dzień świąt przekroczyłem ni­
skie progi chaty sen. Bojki w Gręboszowie. 
Szanownemu znajomemu z dawnych lat na­
leżało się złożyć życzenia świąteczne Zresz­
tą nie tylko jemu. ale i najmilszej jego 
małżonce, mojej w ielkiej sym-patji, czcigod­
nej p. Julji Bojkowej. —  Senatora Bojki 
nie widziałem blisko dwa lata. —  Odmłod- 
nial od togo czasu, chyba o dziesięć. T rzy­
ma się zdrowo, postać krzepka, umysł po­
godny i jasny. Pogwarzyliśmy sobie długo 
a serdecznie, A le o tem, potem...

Czyż to nie rozczulające? A  jaiki jędrny 
styl, jaka szarmanterja! Ile  komplementów na 
niewielkiej parceli dwunastu wierszy!

A  teraz drugie odwiedziny. Książę Radzi­
wiłł złożył w izytę rabinowi Perlmutterowi 
w Warszawie. Co? Czy nie pięknie? „Z  szlach­
tą polską^ polski żyd11. Oo za przemiła koope­
racja!

A  znacie tę historyjkę?

Do księcia pana przyszedł żyd-krawiec- 
Książę pan w  wyśmienitym był humorze.

—  W yłaź żydzie na gruszę i udaj kukułkę!
—  Proszę łask i.. .  »

—  Niema 'łaski. W yłaź na gruszę i kukaj! 
Bo pięćdziesiąt kijów!

I  żyd wylazł na gruszkę.
—  Kuku! Kuku! Kuku!

A  książę pan wziął do ręki rusznicę i oł> 
strzeliwał liście z gruszy. Żyd za§ kukał i ku­
kał...

Historja 18-go wieku nie powiada, czy żyd 
nie zwał się przypadkiem Perlmutter. a książę 
pan Radziwiłł... Pokraka.

łowski. odstawiony z-ostał przez władze sowiec­
kie hydroplanetm wobec braku komunikacji lą­
dowej do Mińska, skąd wraz z ks. Cimaszkiewi- 
czem przybędzie do Polski na podstawie pol­
sko-sowieckiego układu w  sprawie wymiany 
więźniów.

ZGON B O H ATERA PROCESU R Y T U A L ­
NEGO. W  Wiedniu zmarł niejaki Leopold H ib ­
ner, znany z procesu o mord rytualny w mias­
teczku Polna w  Czechach. W  r. 1899 został on 
oskarżony o popełnienie morderstwa z pobu­
dek rytualnych na osobie 19-letniej Agnieszki 
Gruszy i został skazany na śmierć. W  r. 1900 
ponownie skazany na śmierć, został ułaskawio­
ny przez cesarza Francisizka Jozrta. o-- -ozem 
kara śmierci została zamieniona na dożywot­
nie ciężkie więzienie, umorzone następnie am- 
nestją.

N A  L IT W IE  TEŻ K R A D N Ą  I  TO  PO­
RZĄDNIE . „Kurjer W ileński11 podaje, że litew­
skie władze wojskowe i żandarmeria wpadły na 
trop olbrzymich nadużyć w  garnizonie kowień­
skim. popełnionych przez wyższych oficerów na 
kilkaset tysięcy litów. Według obiegających po 
głosek wykryte przez władze nadużycia doty­
czą nietylko garnizonu kowieńskiego, lecz tak­
że wiłkoimierskiego i poniewieskiego, gdzie sta­
le fałszowano w ykazy stanu -faktycznego armji.

m n n j in a w m o u B
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Wsfóazmmitst wn&dy.

" U ?  ^
Płaszczyki dziecięce najodpowiedniejsze są 

*  niebardzo ciemnych materji, ozdobione futer 
kiem. Spdd watowany, podszewka jedwabna 
lub flanelowa. Na ilustracji widzimy płaszczyk 
dziecięcy z beige kashy, przybrany szarym 
królikiem, płaszczyk dla dziewczynek z jasno­
niebieskiego tweedu, ozdobiony królikiem, sze­
roko zakładany. Trzeci płaszczyk zrobiony 
z  zielonego sukna, przybrany szarym królikiem 
lub barankiem.

Na ilustracji widzimy modele dwóch sukie­
nek z kashy o linjach prostych a gustownych. 
Jedna szara z futerkiem na kołnierzu w pasku 
1 na mankietach, druga zielona. Poniżej model 
sukienki balowej z muślinu. Dobrze prezentuje 
się suknia z różowej crepe de ehine z muślno- 
wemi falbanami. Obok płaszcz z podwójnej 
materji z futerkiem i skórzanym paskiem.

Smukła lin;a już nie w modzie.
«. Paryż zapowiada zmianę w dotychczasowej 
modzie kobiet deskowatych.

„N ie  potrzebujemy już —  oświadczył je 
den z kierowników tamtejszych wielkich ma­
gazynów mód —  do nowych toalet wiosennych 
manekinów zbyt szczupłych i chudych. Nowe 
toalety zaznaczają bardziej kobiecość są bar­
dziej garairowane, niż koszulowate sukienki 
dzisiejsze, wymagają zatem ciał o linjach gięt­
kich, pełniejszych. T y lko  Da takich ciałach no­
we suknie mogą się uwydatnić. Dotychczas po­
żądane były tylko manekiny wysokie f bar.lzo 
szczupłe. Teraz poszukiwane są panny i panie 
wszelkiego wzrostu, nawet starsze, ale posiada­
jące miększe linje ciała. K lientki nasze nie chcą

już widzieć ty lko linji twardych, wysmukłych, 
których same często są przeciwniczkami. Chcą 
widzieć manekiny, na których nowe toalety 
przedstawiałyby się dodatnio. Figury maneki­
nów muszą dostosować się do nowej mody1'.

Nawiasem mówiąc, już nietylko magazyny 
strojów damskich używają manekinów dla de­
monstrowania nowych sukien, ale i szewcy 
damscy poszukują manekinów o nogach ksz:alt 
nych w  kostce i drobnych stopach, tudzież na- 
peluszniezki —  manekinów o zgrabnych g łów ­
kach, aby nowe fasony kapeluszy dobrze się 
na nich wydały.

 o : o----------

Co przynoszą najnowsze p!snn kobiece?
„KOBIETA W  ŚWIECIE I W  DOMU".'

Numer noworoczny znanego dwutygodnika 
„Kobieta w świecie i w domu“ przynosi prze- 
dewozystkiem wyczerpujące wskazówki karna­
wałowe. Szeroko uwzględniona jest stroma toa­
letowa i obyczajowa tego okresu zabaw i roz­
rywek towarzyskich. Poza sukniami, biżuterją, 
bielizną itd. szeroko uwzględniona jest sprawa 
chustek i szali, zarówno wieczorowych jak spor 
towyck. Podane są liczne modele oraz wyczer­
pujące wskazówki techniczne ręcznego rnalowa 
nia; „Św iatowe zwyczaje"; „K w ia ty  doniczko­
we"; „Zdrowa dusza w zdrowem ciele"; 
„Śmierć charlestonowi" oraz materjał beletry­
styczny wypełniają numer, składając się na ca­
łość praktyczną, wykwintną i  urozmaiconą. —  
Redakcja: Warszawa, Krak. Przedmieście 99.

„KOBIETA W SPÓŁCZESNA".

Nr, 2 tygodnika tego przynosi jak z  wyk to 
szereg ciekawych artykułów: P. H. Geysinge- 
równa pisze artykuł „Kobiety a polityka", ir. 
M, Czapska „Z  życia śp. Jadwigi Sikorskiej", 
T . Męczkowska „Ludzie burzy wiosennej"; St, 
Iwańska „Taka sobie dziewczynka" (powieść); 
K. W yczałkowski „Urządzenie wydajnej kuch­
n i"; dr. M. Krzyżanowska „Życie i praca". Po­
nadto obszerny i interesujący jest dział mód, 
kroniki z szerokiego świata, z teatrów itp.

-(h i

Kuchnia amerykańska.
Organizatorzy amerykańscy pracy zaglą­

dnęli również 5 do... kuchni, wprowadzając do 
niej specjalny system w  myśl zasady „czas to 
pieniądz". Przeprowadzone próby wydały w y­
nik taki. te  wykonanie wszystkich tychsamych 
czynności co dawniej, zabiera po reorganizacji 
jedną trzecią ozasu a prócz tego wysiłek fizy ­
czny i napięcie nerwowe uległy znacznej re­
dukcji.

Kobieta amerykańska, zmuszona warunka­
mi powojennymi, brakiem służby oraz droży­
zną do własnoręcznego gospodarowania —  co
robi zresztą 90% rodzin amerykańskich   nie
chciała jednocześnie wyrzec się ani życia towa­
rzyskiego, ani pTacv społecznej, ani swej ulu­
bionej muzyki, ani nie zrezygnowała z rozry­
wek w towarzystwie męża i dzieci, ani też w y ­
chowania dz!atw y nie złożyła w  obce ręce, ani 
nie zaniedbała skrupulatnego przeglądu co- 
dz' pr. -. a nawet poświęcała się pracy 
publicystycznej.

Kuchnia, w  której spędza się przeszło 60% 
czasu zużywanego na czynności gospodarskie, 
jest u amerykanki tak urządzona, aby była ra­
czej laboratorjum gas tron o micran om, pokojem 
specjalnie przeznaczonym do przygotowywania 
potraw, niż jak to się dziś dzieje ubikacją, do 
ktÓTej wstęp osobom nie należącym do domo­
wników jest zakazany lub wywołu je nieza­
dowolenie i rumieniec wstydu na policzki go ­
spodyni, oraz liczne komentarze. Amerykańscy 
tayłoryści projektują kuchnie małe. powierzch­
nia waha 6ię od 2.7X3-3 m. do 5.4X5-4 m„ 
przyozem są one zawsze kwadratowe lub zbli­

żone do kwadratu, . jnieważ w  takiej kuchni 
można najwygodniej rozstawić wszelkie sprzę­
ty kuchenne.

Naczynia i przyrządy kuchenne powinny 
znajdować się jak najbliżej tego miejsca, w któ 
rem są używane, a nie być ukryte gdzieś 
w kredensie czy ustawiane na wysokiej półce 
Obliczono, że taki napozór mało znaczący me­
bel jak kredens może zaoszczędzić 170 km. 
drogi w stosunikm rocznym a 75% siły. Trzeba 
tylko, aby był odpowiednio skonstruowany 
oraz aby naczynia w nim były ustaw!ome jak 
najwygodniej dla gospodyni. Dobrze urządzo­
ny kredens ma tę zaletę, że całą jego zawar­
tość można objąć jednym rzutem oka oraz 
każdy przedmiot wyjąć jednym ruchem ręki. 
bez straty czasu i emergji. Wszystkie naczynia 
winny być pomieszczone według należytego 
planu na stale oznaczonych miejscach. Ku 
chńa amerykańska   a czemużby nie i pol­
ska   okazała się pożyteczną inowaeją.

H ig ie n a .
Mycia tłowy i pie?ęsnowanie włosów.

Dawniejsi dermatologowie kładli na konie 
ozność częstego mycia głowy duży nacisk, 
obecnie pogląd na tę sprawę zmienił się zu­
pełnie. Przekonano się bowiem, że zbyt częste 
mycie g łow y i to przy skórze zbyt suchej, po­
woduje wystąpienie t. zw. łojotoku suchego 
czyli t. zw. łupieżu suchego. I  nic dziwnego 
woda, szampiou. soda i mydło wysuszają nad­
miernie skórę na głowie, wskutek czego ona 
się łuszetzy i w  formie drobniutkich, suchych 
tarczek opada na szyję i kołnierzyk. Łupież 
ten powoduje niemiłe swędzenie głowy i wsku 
tek ucisku na cebulki włosów sprowadza ich 
wypadanie. A  zatem przy skórze zbyt suchej 
myć należy głowę rzadko, raz na 2— 3 mi es. 
Ponieważ jednak głowa się brudzi, a włosy też. 
co jest niehigjraiicznem i nieestetyoznem, nale­
ży oczytsizać skórę i włosy na drodze mechani­
cznej to an. skórę przecierać spirytusem sali­
cylowym  2 razy na tydzień, a włosy codzień 
silnie szczotkować, co wpływa znakomicie na 
ich porost, a po drugie usuwa kurz i brud. Po ­
za tern przy skórze zbyt suchej używa się spe­
cjalnego pudru, proszku do mycia głowy, któ­
rym się obficie obsypuje włosy, a potem szczot­
ką usuwa ten zbrudzony puder i oczyszcza do­
skonale włosy. Dodawać nie trzeba o konie­
czności częstego mycia grzebieni i szczotek 
w wodzie z łyżeczką sody i amionjaku. Utensy- 
Ija  te należy przechowywać w białym, czystym 
woreczku i nigdy, pod żadnym pozorem me po­
życzać ich nikomu. Najwyższy czas, by wresz­
cie wykorzenił się zwyczaj pożyczania „na 
chwilę" grzebienia w  teatrze lub na zabawie, 
co nieraz bywa powodem przeniesienia choro­
by włosów lub skó iy  od osoby chorej do zdro­
wej. Również przy chodzeniu do fryzjera nale­
ży o tern pamiętać i mleć ze sobą swój grze­
bień. W  pierwszorzędnych nawet zakładach nie 
widać nigdy, by fryzjer grzebień po uczesaniu 
której z pań czyścił lub dezynfekował. Infekcja 
więc bardzo łatwa!

P rzy  w-łosach tłustych konieozneim jest czę­
sto mycie głowy nawet i co tydzień. Mycie to 
najlepiej uskuteczniać w  domu. I  tanio i higje- 
nioznie. Do mycia g łow y używane mydła ja ­
jecznego lub samych żółtek z jaj. Wszelkie 
szampiony są szkodliwe. By ułatwić so-bie my­
cie głowy, należy przygotować roze-zyn z my­
dła w sposób następujący. W ziąć mydło ja je­
czne i uskrobać zeń nieco cienkich wiórków 
(2— 3 łyżki), zalać to szklanką wody i zago­
tować, by mydło się rozpuściło. Tym  rozezy- 
nem polewać głowę i włosy, rozrobić na gęstą 
pianę i obficie spółkać. Do mycia g łow y należy

używać wody możliwie miękkiej, deszczowej, 
a w zimie topionego śniegu. O ile chce się mieć 
włosy miękkie i puszyste, dobrze jest dodać 
do ostatniej wody łyżkę mocnego octu. Gdy 
chodzi o nieznaczne rozjaśnienie, to dolewa się 
do ostudzonej wody łyżkę wody utlenionej 
i łyżeczkę amoniaku lub mn e.j szkodliwy na­
par z rzymskiego rumianku (2 łyżki czubate 
suchego kwiatu rumiankowego zalać szklanką 
wrzątku, a c ”  abiarze ' odoru, przecedzić 
i oblać tym rozczynem w loey i już więcej nie 
spłókiwać). Po obmyciu i d okład nem spłóka- 
niu włosów, należy je rozczesać, póki są w il­
gotne. Wyciera się je zapomocą dobrze ogrza­
nych. puszystych ręczników; lepiej naturalnie 
suszyć je na słońcu.

Gdy włosy są zbyt suche, można je lekko 
po umyciu natłuścić zapomocą kilku kropel 
olejku migdałowego lub dobrej hrylantyny 
i silnie wyszczotkować.

(Kobieta współcz.).

Sport.
ZAW O D Y NARCIARSKIE  

O MISTRZOSTWO K R YNICY  ODŁOŻONE.
Zawody narciarskie o mistrzostwo Kryuiey, 

wzbudzające w całym kraju dużo zainteresowa­
nie. zostały odłożone wskutek fatalnych wa­
runków  atmosferycznych. Terminu zawodów 
o mistrzostwo Krynicy jeszcze nie ustalono.

RAID NARCIARSKI W ZDŁUŻ KARPAT.
Trzech członków sekcji narciarskiej AZS-U 

Lwów. a to Szpaik. Babczyszyn i Loesch roz­
poczęło w dniu 28 grudnia ubiegłego roku raid 
narciarski wzdłuż Karpat, rozpoczynając go 
w Kutach. zaś celem raidu jest Cieszyn.

EGZOTYCZNA PIŁK A NOŻNA.
W  Afryce piłka nożna zdobyła sobie prawo 

obywatelstwa nie tylko w krajach północnych, 
pozostających pod wpływem Francji, ale także 
w dziewiczych połaciach A fryk i środkowej. Jak 
donoszą pisma belgijskie, w meczu, rozegranym 
w Kongu, doznał złamania nogi królik miej. 
scowego szczepu, świadczy te wymownie 
o przejęciu się piłkaratwem murzynów afrykań­
skich.

Reprezentacja murzynów południ o wo-afry- 
kańskich ma przybyć do Europy, w  marcu i ro* 
zegrać 20 spotkań w Austrji, Czechach, Niem­
czech i na Węgrzech. Egzotyczni goście wzbu­
dzą niolada sensację, tembardziej. że wielu 
z nich, choćby Andrade. jest znakomitymi pił­
karzami. —  Możeby któryś z polskich klubów 
zainteresował się nimi?

! NAJW SPANIALSZY TRIUMF POLSKIEJ KINEM ATOGRAFJI!!

Kino „WANPA“ Wyświetla dziś i codziennie Kino »WANDA“
Gertrudy 5 . -------------------------—-------------  Gertrudy 5.

monumentalne arcydzieło wytwórczości polskiej według znakomitej powieści

ANDRZEJA STRUGA

MOGIŁA NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA
Dramat wielkiej miłości i egzaltacji na tle nieśmiertelnej epopei walk o Polskę Niepodl.

Realizator RYSZARD ORDYŃSKI —  Wytwórnia: STAR-F1LM.
W  rolach głównych: M ar ja M alicka, M arja  Gorczyńska, Sew eryna B ron i-  
szów na, Si. Bednarzew ska , Leekad ju  Pancew iczow a, Jerzy Leszczyń­
sk i, Jerzy M arr, W ład y s ław  W a itc r , N ina Otidn, H alina  H u lan icka, 
W ie s ła w  G aw likow sk i, W ła d y s ła w  Leńczcw sk i, Leon  Łuszczew sk i. 
Wielotysięczne zastępy W oisk Polskich. masv czerwonej armii i zrewoluc onizowanego  
chłopstwa. — Akcja rozerywa się w  K rak o w ie , w  W arszawie, w  głębi Rosji, na 
Krymie, na froncie wojennym w  lutach 191B—  i9Z0-tym oraz w  r. 1927. —  Ilustracja
__________________________ muzyczna specjalnie do ohra u dostosowana. _________

Początek seansów o codzmie ■>. 7 i U, w  niedzielę o godzinie ą  5, 7 i 9. 
U W A G A : Wstęp tylko na oddz'elne seanse! Wszelkie znDki i w o ln e  wstępy przez 

•  nierwsze 7 dn : ni^wn+no

I

Wiadomości kościelne.
ARCH ID IECEZJA K R A K O W S K A .

Zamianowani: Ks. dr. St. Domasik, kam. ka­
pituły metropolitalnej „kanonikiem Peuitencja* 
raem". Ks. J .‘ Satke, prep. w  Żywcu, dziekanem 
żywieckim. Ks. J. Fołta, prób. w  Nowej Górze 
wicedziekanem nowogóiskim. Ks. A. Mroczek, 
prob. w  Ciężkowicach notarjuszem nowogór- 
skini. Ks. prof. T . Czatpuita sędzią prosynodal- 
nym. Ks. J. Baron (C. M.) obrońcą węzła mał­
żeńskiego. Ks. E. Choma a ńs ki T . J- obrońcą 
węzła małżeńskiego.

Odznaczeni Rokietą i Mantoletem: Ks, dr. 
P . Ryłko, dziekan wadowicki. Ks. J. Batko, 
prob. we Frydryobowścack. Ks. M. Krzysica 
prob. w  Wieprzu. Ks. J. Matoga, prob. w  M ar 
cyiporęhie. Ks. F i. Nowobilski prob. w Woli 
Radziszowskiej. —  Expoaitorio canonlcali: Ks. 
KI. Tatara, prob. w  Andrychowie. Ks. L. Pro- 
chowniik, wilk. w  Wadowicach. Ks. St. Żądło, 
prob. w  Przytkowicach. Ks. J. Gacek, prob, 
w Leńczach. Ks. W . Luraniec, prob. w  Tyńcu-

Instytucję kanoniczną na probostwa otrzy­
mali: Ks. J. W ojcieszak na prob. w  Lachowi­
cach, ks. prof. J. W ojewodzie na prob. w Rych­
w a ł! zie, ks. J- Danek na prob. w  Morawicy, 
Prezeutę na prob. w  Raciborowicach otrzymał 
ks. J. Jamróz.

Administratorami zamianowani: Ks. Prob. 
w  Kaniowie, ks. St. Pawełek w Godzieszkach, 
A. Michalik (SałwatorjanLn) w Liipniku.

Ekspozytami zamianowani: Ks. J. Wądolny 
w Kaniewie. ks. St. Pawełek w  Godzieszkach, 
ks. A. Wądrzyfc w  Miik/uszowicach, ks. A. K o­
nieczny w  Zabierzowie i ks. K . W ójcik  w Mię­
tus twie.

Przeniesieni wikarjusze: Ks. Sit. Dąbrowski 
z N. Targu do Jaworzna. Ks. J. Dusza z Mi­
lówki do Cięciny. Ks. J. Ludkowski x Cięcimy 
do Lanckorony. Ks. L . Olech z Lanckorony do 
N. Targu. Ks. St. WciśJak z MięUistws. (U  
Chochołowa.

Literatura.
BURZA LITERACKA W  W ILNIE .

W  wileńskich sferach literackich zawrzało 
Młody tamtejszy poeta, p. Łopalewski. w y 
stawił w „Reducie" sztukę swoją p. t. „Bet 
leem". O utworze tym wyrazi} się ujemnie re 
cenzent „S łow a" wileńskiego, Czesław Janków- 
ski. p, Łopalewski dał wyraz swojemu nioza 
dowaleniu i rozpoczęła się polemika prasowa 
naokoło tego zatargu Rezultatem jej jest wy­
stąpienie Cz. Jankowskiego oraz prof. Zdzie- 
chowskieigo ze Związku Zawodowego Litoratói 
Polskich w Wilnie.

\
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MYDŁO do go­
lenia „TLEN fi daje obfity n a  wy­

sychającą oianę. —

C e  s ł y d i a i l  w  I C r a k o w i e !
Hlgfsna na dworcach kobjowysh.

Nowe nrzepisy sanitarne dla bufetów dworcowych.

Z dniem 1 stycznia b. r. weszły w  życie bluzy lub fartuchy i starannie dbać o czystość
nowe przepisy, mające na celu zapewnienie na­
leżytej czystości produktów spożywczych, po­
dawanych podróżnym na dworcach kolejowych. 
Przepisy te brzmią, jak następuje:

W  bufetach stałych przechowywanie prze­
kąsek, wędlin, ciasta, bulek i wogóle wszel­
kich środków żjw ności odbywać się może ty l­
ko w gablotkach szklanych otwieranych jedy­
nie od strony sprzedającego. Celem zapobieże­
nia. tęehnięcia artykułów spożywczych ścianki^' 
beczne lu»b jedna śc;anka boczna i drzwiczki 
mogą zamiast szkia posiadać gę-tą siatkę dru­
cianą. Gablotki te powinny obowiązkowo po­
siadać wszystkie bufety, które ich dotychczas 
nie mają. Rozstawienie na stolach w salach 
bufetowych przekąsek, ciastka buliki i t. p„ 
jako narażone szczególnie na zanieczyszczanie 
rękami, odzieżą, kropelkami plwociny i t. d. 
osób spożywających przy stolach posiłki, po­
winny być zawin'ęte w papier przeźroczysty, 
lub też przykrywane kloszami szklanemi; prze­
w iew  powietrza w  takich kloszach zapewniony 
być może zapomocą umieszezoengo na obwo- 
Izie rąbka gęstej siatki drucianej, nieiopusz- 
czającej przenikania much do środka. Podawa­
nych z bufetu na żądanie gości przekąsek, cia­
stek bułek i t. d. można nie zawijać y papier, 
ograniczając jednak ich ilości ściśle do zamó­
wienia i nie przyjmując niespożytych sztuk. 
Personel buietowy obsługujący ou ficzność. po-1 stacji, 
winien być ubrany czj sto, najstosownej w  białe

 o : o-

I. Zjazd Koleżeński Krakowskich 
Geografów.

Towarzystwo Geograficzne w Krakowie 
zwołuje ku uczczeniu KH ecia istnienia, na 
dzień 2 i 3 lutego 1928 r. do Krakowa 1-szy 
Zjazd koleżeński krakowskich geografów, na 
który zaprasza wszystkich pracowników na 
polu geografii, którzy bądźto wyszli z ośrodka 
krakowskiego, bądź też obecnie pracują na 
obszarze Kuratorjum śląskiego i krakowskiego. 
Km atorja krakowskie i śląskie zapewniły ucze­
stnikom Ziazdu na czas jego trwania zwolnie­
nie z obowiązków szkolnych.

W  program Zjazdu wchodzą poza referata­
mi i rezolucjami, zn jedzenie specjalnej wysta­
w y  pomocy geograficznych, odbycie wzorowych 
lekcj i wycieczek szkolnych wykonanie wy­
cieczki naukowej na Górny Śląsk 1 uczestnic­
two w uroczystościach jubileuszu Towarzystwa. 
Kom itet organizacyjny (Kraków. Instytut Geo­
graficzny U. J., ul. Grodzka 64) jaknajserdeez- 
niej zaprasza sympatyków i gości, którzy ze­
chcą się we wszystkich sprawach komunikować 
Bezpośrednio pod w yżej podanym adresem.

Znaczki pocztowa fala misy; 
z a g ra n ic z n y c h .

Rozpoczęła się w  Polsce akcja zbierania zu­
żytych znaczków pocztowych dla misy,i zagra­
nicznych. Zagranicą ta akja dawno jest pro­
wadzona i  daje dobre rezultaty Dosyć powie­
dzieć. że Belgia ze sprzedaży znaczków utrzy­
muje stroją misję w  Kongo. Zebrane znaczki 
należy oczyścić z napiciu i posortować Znacz- 
Iri uszkodzone lepiej wprost odrzucać jako bez­
wartościowe. Zbędne są znaczki stemplowe.

N a czele akcji stoi ks. kam Dobiecki we 
Lw ow ie ul. Ujejskiego 1, 8. Tam należy od­
syłać zebrane znaczki i udawać się po inror- 
raacje. Vi Poznaniu jest również wicie osób Pry­
watnych i instytncyj. które zajmują się zbiera­
niem znaczków pocztowych. Czyż nie leriej za­
tem miast niszczyć je, zbierać znaczki na cele 

dobroczynne.

rąk; do mycia rąk powinna być w  Dufecie do 
użytku personelu umywalnia z wodą. bieżącą, 
mydło i czysty ręcznik. Sprzedaż przekąsek, 
ciastek, bu lok i t. p. na peronach odbywać się 
ma w zamkniętych torebkach z przeźroczystego 
papieru lub też z umieszczonych na wózkach 
gablotek lub przenośnych tacek gabiotkowych. 
o szczelnie zamkniętych ścianach ze szkła lub 
celulozy.

Na peronach piwo podaje się tylKo w bu 
telkach lub z syfonów, mleko, herbatę i kawę 
bądź w  szklankach, bądź też z dzbanków, na­
krytych szczelnie przykrywkami; szklanki prze­
znaczone do nalewania z dzbanków powinny 
stać odwrócone na czystym papierze lub ser­
wecie. Jeżeli do rozwożenia lub roznoszenia 
środków żywności po peronie używa się w y­
żej wspomnianych gablotek można ustawić 
w nich także szklanki z mlekiem, herba*ą lub 
kawą i sprzedawać je wprosi z gablotek

Podawany osobno cukier powinien być* kost­
kowy i zawinięty w przeźroczysty panier. Cy­
tryna. przeznaczona do podawania podróżnym, 
powinna być umieszczona na czystym spodecz- 
ku z przykrywką szkianą. i widełczykiem. Owo­
ce powinny być umieszczone w  torebkach 
z czystego, niezadrukowanego papmru.

Odpowiedzialność za ścisłe wykonywanie 
ninie: szych przepisów spada na zawiadowców

Kraków, dnia 13-go stycznia 1928. 

P i ą ł  e k  13: św. Weroniki.
S o b o t a  14: św. Hilarego.
S o b o t a  14: Wschód słońca o godz. 7.35 

zachód o 16.04.

Z  POW CDU ZGONU ANTONIEGO OSU­
CHOW SKIEGO jednego z najzaskiżeńszych hł 
dzi w Polsce, co życie całe poświęcił idei utrzy 
mania ducha polskiego na kresach Ojczyzny. 
Prezydjum m. Krakowa wysiało na ręce prezy­
denta m. W arszawy wyrazy gorącego współ­
czucia i czci dla pamięci w ;elkiego jałtpużnika.

PO D ZIĘKO W AN IE  OD STO W AR ZYSZE ­
N IA  W ĘGIERSKO-POLSKIEGO. Prezydent 
miasta otrzymał od Prezydium Stowarzyszenia 
węgiersko-polskiego w Budapeszcie serdeczne 
iKjdziekjowame. za nadesłane jotsmo z okaz.

mając na względzie fant że dotychczasowa, aży 
teczność telefonu jest minimalna,

O „K R U P N IK ". Izba skarbowa zwraca uwa­
gę, że przyrządzi nie i  podawanie po reataucK- 
cjach i wyszynkach gorącego naooju spirytu­
sowego pod nazwami „krupmk11 lub „kruonik 
litewski11 jest dozwolone tylko o tyle. o ile po­
dawany jest z oryginalnych naczyń fabrycznych 
krupnik gotowy, sporządzony we fabrykach wó 
dek gatunkowych o zawartości alkoholu do 45 
procent. Podawanie krupników sporządzanych 
ze spirytusu w  zakładach restauracyjnych i 
szynkarskich o zawartości alkoholu non a i 45 
procent, jest w myśl przepisów o monopolu spi­
rytusowym i przepisów antyalkokolicznych, za­
kazane i będzie karane.

F A T A L N E  S K U TK I Z A B A W Y  FLOBER 
TEM, Pogotow ie ratunkowe wyjeżdżało wczo­
raj na ul Jagiellońska 8. gdzie 24 letni Józef 
Garusiński bawiąc się flobertem, przestrzelił 
sobie lewa rękę. Lekarz opatrzył rannego 
i przewiózł go do sznHaila chirurgicznego.

Z K R O N IK I PO LICYJNEJ. Bernard Feiner 
kupiec zgłosił w uo lc ji. że praktykant Tadeusz 
Weschei- sprzeniewierzył na jego szkodę 180 
zł., którą mu wręczył na wrkupno weksli. —  
Z wozu Zofji K u iłekow ej skradziono w  ul. 
Czarnowiejskiej 3 kiJóroy znacznej wartości —  
Stanisław Mucha robotirk. zgłosił w poEcji. że 
w  czasie przewożenia towa-ów z ul, Krakow­
skiej na dworzec kolejowy skradziono mu 
z wóżks 3 pary bucików męskich czarnych. —  
Aresztowano Stefana Gątlcewicza (1 26) z Prą- 
dn:ka, Czerwonego, który w czasie bójki z Jó­
zefem Ob^dz;Ask’'m zran‘ł go noż-m w plecy. —  
Góralik Anna zam. w Łobzowie zgłosiła w  po­
licji. że dnia 11 bm.. w  czasie nrzejazdu przez 
pl Zgody skradziono je j z wozu pakunek za­
wierający garderobę.

Z A W IA D O M IE N IA  I  K O M U N IK A T Y

AD O RAC JA  NAJŚW . S A K P  AMENTU.
W sobotę 14 bm. odbędzie się w  koście Św. 
Barbary całodzienna adoracja Najświętszego 
Sakramentu na intencję katolików prześladowa 
nydh w  Meksyku.

PODCZAS MSZY ŚW. D LA  UPROSZENIA 
Ł a s k  K ATO LIK O M  W  M EKSYKU , która od­
prawioną zostanie w kościele Marjackim dnia 
15 bm. o godz. 9 odśpiewa szereg kolęd Chór 
Cecyljań-ki pod kierunkiem O. Rizzi ego.

W Y K Ł A D Y  Z FILO ZO FJ] NEOSCHOLA- 
STYC ZN FJ  rozpoczynają się po przerwie świą­
tecznej z cLnie,m dzisiejszym tj. 13 bm. i  będą 
odbywać się nadal w sali Sodaiicyjnej na II p. 
przy kościele św. Barbary w poniedziałki i piąt­
ki o godzinie 20-ej.

W  ALNE ŻEBRU NTE K R A K O W SK IE G O  
KO LA Z W IĄ Z K U  K A P Ł A N Ó W  DIECEZJI 
K R A K O W S K IE J  odbędzie się w piątek dnia 
13 bm. o godz. 5 po południu w Domu Księży, 
ul. św  Marka 19, Na porządku dziennym 
wybór nowego Zarządu Kola  oraz referat ks. 
kan dra Stanisława Domasika p. t. ,.Sprawo­
zdanie z kursu duszpasterskiego, odbytego 
w  Poznaniu11.

0G O LN 0-AK AD E M IC K I B A L  Centrali Aka­
demickich Stow, Samopomoc, odbędzie się 
w sobotę dnia 14 styczn;a. Przygrywać będą 
2 orkiestry oraz 2 świetne jazz-bandy. Forte­
pian użyczyła bezinteresownie firma BoloiWk" 
W.. Pałac Spiski. Ze względu na ograniczoną 
już ilość zaproszeń Komitet Balu UDrasza o 
jak najszybsze zgłoszenia na ul. Jabłonowskich 
10-12, pokoi 12, codziennie od godz. 12— 3.

DOROCZNA RED U TA  A R TY S TÓ W  T E A ­
TRU  M IEJSKIEGO IM. J. SŁOW ACKIEGO 
W  K R A K O W IE  odbędzie się w  dniu 4 lutego 
b. r. w  salach Starego Teatru.
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Z S K A R B N IC Y  MĄDROŚCI S TA R O ŻYT­

N YC H  G REKoW , M!15on ludzi cierpi w zimie 
z powodu kataru. Biedni nie wiedzą, że ton le­
czy P IN O M E TH YL !

C IE R P IĄ C Y  N A  AR TR E TYZM , reumatyzm, 
ischias, dnę, skazę moczanową, choroby nerek, 
anomję. upadek sił i energii życiowej, szukają 
ulgi swych cierpień w zdrojowiskach rad io

odsłonięcia pomnika Kossutha. Treść pisma 
Prezydjum m. Krakowa, pisze Zarząd Stowa­
rzyszenia —  wywarła głębokie wrażenie tak 
w  społeczeństwie węgierskiam, u kierowników 
uroczystość-', jak i w  Ministerstwie spraw za­
granicznych. jako jeden z dowodów brater­
stwa połsko-węgierskAgo.

ODJAZD PU LK . BOERNERA. Wczoraj Po­
południu odjechał do Warszawy pułk. Rnerner, 
dowódca 5 p. saperów, przydzielony do Mini­
sterstwa przemysłu i handlu. Na dworcu zebrał 
się korpus oficerski O. K , 5 z gen SmoTawiń 
skim na czele, delegacje poszczególnych od­
działów oraz wiole osób ze sfer obywatelskub 
Na peronie ustawiła się kompan ja saperów z or 
kiestrą pułkową.

SPRO STO W ANIE . Wiadomość o zarządze­
niach rządu sowieckiego wobec opozycjonistów 
podana wczoraj przez „United Press11 pochodź1’ 
nie z Moskwy, lecz z Wiednia,

W AGON S Y P IA L N Y  I II  K L . W A R S Z A W A - 
K R A K Ó W . Dyrekcja kolei państw, w  Kra.sovie 
komunikuje: Z dniem 15 bm. z W arszawy Gł. 
w pociągu Nr 13. zaś z dniem 16 bm. z Kra­
kowa w pociągu Nr 14 uruchomiony będzie na 
próbę między uymienionemi stacjami kurs wa­
gonu sypialnego klasy U L

AUTOBUS KR  AKÓ W  — ĄNDRYCHÓW . _
Z dniem 15 stycznia b- r. prz1 wraca się na k- 
nji Kraków— Andrychów, komunikację auto­
busową wstrzymaną chwilowo ł powodu atmo­
sferycznych przeszkód.

LO SO W ANIE  DZIEŁ SZTUKI. Dyrekcja 
Tow . Przyj. Szuuk Pięknych na ostatniem swem 
posiedzeniu postanowiła, by losowanie dzieł 
sztuki odbyło sie wczesną wiosną. Rozlosowa­
nych b ed ie  bezpłatnie wśród posiadaczy akcji 
kilkadziesiąt pierwszorzędnej wartości dzieł 
sztuki (obrazy i rzeźby), Obrazy te będą w y­
stawione na specjalnej wystawie w  Pałacu 
Sztuki. Najwyższy więc czas zaopatrzyć się w 
akcje Tow., które sprzedaje się jeszcze- codzien­
nie w Pałacu Sztuki przy Flacu Szczepańskim 
1. 4. Prawo do losowania mają rówiuisż posia­
dacze akcji z prowincji.

S T A N IS Ł A W  G ILEW SK I, jeden z wybit­
nych portrecistów polskich, pracuje obecnie 
nad nortretem  Ks. Biskupa Fulnana w Lubli­
nie. P Gilewski jak wiadomo wykonał portrety 
Ojca św. Fusa X I. M etropolity  Sapiehy, b. 
premiera Skrzyńskiego. Korfantego i :n.

PO ŁĄCZENIE  TELEFO NICZNE ZE S K A ­
W IN Ą  istnieje wprawdzie, ale dla ludzi, którzy 
chcą rozmawiać ze Skawiną lub dla mieszkań­
ców Skawiny, którzy mają do załatwienia ja­
kiś interes w  Krakowie. je=t źródłem wyrafino­
wanych tortur. Trzeba niezwykłej dozy szczę­
ścia. aby uzyskać połączenie. Ale i to jeszc-e 
nie jest zwycięstwem. Bardzo często rozmowa 
przerwaną jest w  pedowie. Wina leżv niewątpl? 
wie w  przeciążeniu dwóch linij, które łączą 
Skawirę z Krakowem. Toteż należałoby pod
adresem Dyrekcji Poczt wyrazić życzenŁ . a U y ___________________________________________________________
zechciała ppwiekazYĆ ilość linii telefonicznych, I f k  &

a%

czynnych (JoacljmstaJ, Gastein etc.), których 
skuteczność jest znaną i wielokrotnie wypró­
bowaną W razie utrudnionego wyjazdu lo  
zdrojowiska zagranicznego lub krajowego, mo­
że pełnowartościowa kuracja być przeprowa­
dzoną tanim kosztem w domu. przez ftosowa- 
nie P R E P A R a TÓW  R A D JO A K T Y W N Y C H  
Laboratorium .RAD1’ w Krakowie. Opisy i  pop 
uczenia na żądanie.

Na składzie w Aptece Mag. Józefa Koper­
skiego w Krakowie, ulica Karmelicka 9, oraz 
we wszystkich aptekach. a

 00---- *
R E F E R T U J  F  T E A T R U  S L O W A C S IS fŁ O .

Piątek: „Cyrano de Bergerac11.
Sobota. „Mamusia11 (premjera —  nowość).
Niedziela popoh: „Betleem polskie11 (ceny,

popołudniowe) —  wieczorem, „Mamusia11.

R E P E R T U A R  T E A T R U  „N O W O Ś C J V
Piątek: „Lotn ik  Zwycięzca11.

RE PE R TU AR  KO N C ERTO W Y.
Piątek 13 bm.: Koncert fortepianowy uióett 

Kotanyi. ,
R F P E R  TUAR K IN O TE ATR Ó W .

K IN O  W A N D A : „M ogiła nieznanego żołnie­
rza".

SZTU K A : Casanova.
PROMIEŃ; „On Ona 1 i ..Hamlet11.
K IN O  NOWOŚCI: „Demon cyrku".
B A G A T E LA : Szatań-ha cyrona.
K INO  UCIECHA: Mogiła nieznanego żol-

nierza".
CORSO* „Zaginiona córka1* (Pat i Patv> 

ehon).
CORSO od 3— 5: „Deszcz róż11 cayli ,.Cud< 

św. Teresy od Dzieciątka Jezus1' na tte ż y d *  
współczesnego. ;

W A R S Z A W A : „W  ogniu br/lamów11. \
— ■— ■ e r - --------

Z T E A T R U  M IM. J. SŁOW ACKIEGO Dzil 
w piątek „Cyrano de Bergerac11 z dyr. N a w *  
kowskim i p. Hałacińską w rolach głównych* 
Próby z „Mamusi11 ood torunkiem  p. Niev n r#  
wieża dobiegają końca. Ze sztuką tą wet odął 
na afisz nazwisko doskonałego n iem ieeke f*  
narratora, i essaysty, który ood osłoną żartu 
przemycać umie doniosłe problemy chwil1 lt?s 
żącej. T o  samo żywe poczucie aktualności bły­
ska też w  sytuacjach i djaiogu jego komedjL, 
pełnej k w eY y j i napomknień, trafiających cel­
nie w  ludzi współczesnych i ich sprawy. Rolę, 
tytułową wykona p. Wernicz

O PERETKA „NO W O ŚCI". Dziś w  piątek, 
sobotę i niedzielę o 7.30 w. ostatnie trzy razy 
a?cywesoła operetka pt.- „Lotnik zwycięzca11 
z występem gościnnym Gz. Celińskiej i Tad. 
W ołowskiego, reżysera warszawskich „N ow o­
ści11 W  niedzielę o 3-30 ponoł. po cenach ani- 
żonycih stale atrakcyjna „K rólow a przedmie­
ścia1’, z gościnnym występem T  Wołowskiego! 
i całą dotychczasową obsad?,. Próby z nrze- 
pięknej oneretki Falla pt.: „Słowik hiszlDaieki" 
w pelrym  toku.

„K R Ó L E W N A  P O K R Z Y W K A " zjeżdża z ca­
łym swym świetnym orszaikiem do teatru . Ba­
gatela11, by ubawić i stamzych i maluczkich. 
W ystęp jej odbędzie się w  niedzielę 15 bm. <J 
godz. 11 przedpołudniem, a bilety po cenach 
przystęntnych sprzedam codziennie od godz. 5 
popół. kasa teatru ..Bagatela11

MUZYKA 3-FO R TE PIAN O W A W  S TA R Y M  
TE ATR ZE . Interesujący nod względem arty­
stycznym odbędzie się dziś w  piątek 13 bm. 
w Staiym Teatrze koncert muzyki fo-tepiano* 
wej z udziałem trzech sióstr Kotanyj, r-odent 
z Budapesztu, które swoją grą, doprowadzaną 
do perfekcji absolutnej i wirtuozostwa. budzą 
wszędzie gdzie wystęoują. niekłamany za-> 
chwyt. W  programie oryginame kompozycja 
oraz transkrypcje. 1

„JAŚ  I  M AŁG O SIA", baśń fantastyczna pO' 
wtórzoną będzie dla dzieci i  m łodzieży w  wy­
konaniu zespołu operowego pod art. kier dyr. 
Boi. W allek-W alewskiego we czwartek dnia 2 
lutego br. o godz. 4.30 popołudniu w S+a 'ym  
Teatrze. —  BHety od zł 1— 4 są do naoycia 
od poniedziałku w  kasie Starego Teatru,

K A M I E N I E  Z O Ł C I O W E

jflflJ

LECZY:

Kamlimla żółciowe 
Choroby w^trahy 

i Przomlsny mat6r|i

Waru. iwa 
Nowy Swl?t

Telafon Sfl ł-3B.

Kamienie scSiodza
OBJAWY:

: Ból w  bokech i dołku podserco- 
w ym  (gdzie schodzą się żrbra). Pobolp^an iia w  w ąt­
rob ie, sk łonnośćdooD Slrukcji. Jeżyk obłożony. O db i-  
jame gazam.. Wzdęcie i burczenie w  kiszkach. Bóle 
i zaw roty  g ło w y .
p o d e  su s  i  i i  k ó ł** i w dołku i wątrobie, silny ból, 
który się rozchodź1 ku stronie tylne i —  w  pasie — 
krzyżu — i sięga aż pod łopatki. Wzdęcie brzucha 
rozsadzenie żeber, p a rce  na kiszkę stolcową. N ie ­
kiedy wymioty żółc.ą. Zimne poty. Żółtaczka. |

Szczegółowe in fer^at e w  broszurach 
K. MI E MOJE WS KI EGO,

E s y
•fei- & a -  ®
SLi, ?- rsi

T  -s F
. oj

g; »k 3̂
.      *N

—

•= -  B
£  M .S55 *S ‘o
H-1

*M

J!~ .3^ O*Z. «>
C- a-a ;  i

f)o  nabycia:

Apteka im, Królowe; Jadwigi J. M Koperski Krakdw, ul. K arnelicka 9

oraz w e  wszystkich aptekach i droguerjaćh w  Krakowie.

- A
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W  piąte] od 3-ciej popołudnie W  piątek od 3-ciej popołudniu

Dla uzyskania zaświadczenia na paszport 
emigracyjny, w  celach zarobkowych (wolny od 
opłat-) z państwowego urzędu pośrednictwa 
pracy, obowiązują następujące warunki:

Paszporty do Francji i do Belgji. Emigranci, 
■wyjeżdżający jednostkowo do tych krajów, 
w celach zarobkowych, przedstawić winni we­
zwanie do pracy zawierające następujące da­
ne: rodzaj pracy, wysokrść wynagrodzenia, 
czas trwaei; pracy, adres firmy lub pracodaw­
cy, zapewnienie opieki R karskiej, zapewnienie 
mi- sakania. Dokument ten zaświadczony być 
winien przez francuską lub belgijską policję 
ora® ministerstwo pracy lub państwowy urząd 
pośrednicwa pracy jednego z tych '-rajów. W y­
magam jest również zaświadczenie konsulatu 
polskiego, urzędującego w  jednym z tych kra­

bów . Osoby, wezwane pm-z męża, o jca lub 
dzieci, pracujące w  jednym z tych krajów, 
przedstawić winny wezwanie sprowadzającego 
członka rod dny oraz zaświadczenie jego pra­
codawcy, zapewniające mieszkanie. Dokumen­
ty te zaświadczone być winny przez nolicję 
francuska lub belgijską, oraz przez właściwy 
konsulat polski.

Oprócz tego prefektura, policji francuskiej 
winna stwierdzić, źe osoba wzywająca może 
zapewnić mieszkanie i  utrzymanie (dotyczy to 
roazmY

Emigranci, wyjeżdżający w transportach 
zbiorowych organizowanych zgodnie z zawar- 
temi układami za wiedzą urzędu emigracyjne­
go i właściwych państwowych urzędów pośred- 

;ndctwa pracy otrzymują paszporty ustalonym 
trybem na stacji zbornej, na podstawie dowodu 
osobistego i polecającej karty państwowego 
urzędu pośrednictwa pracy.

Punkt kulminacyiny walki o rynki 
skandynawskie.

Jak już donosiliśmy, nasz przumysł w ęglo­
w y  podjął watkę konkurencyjną z węglem an­
gielskim o skan lynawskie rynik’" zbytu. Mimo 
dużej przewagi finansowej przemysł nasz po- 
stanowit wszelkiemi siłami utrzymać się po 
tamtej stronie Bałtyku.

■Według ostatnich wiadomości walka weszła 
w staajum nader ostre, ale zarazem rozstrzy­
gające. Przebieg zmagań się angielskiego prze­
mysłu węgł m e g o  z  doW tu i z wi dkiem zainte­
resowaniom śledzi cata opinja publiczna, Anglji. 
ZwiążArt zawód o swe wyzyskują wszelkie wpły­
wy w kierunku od zy  kania dawnydh rynków 
zb\tu.

W e wspomnianej walce konkurencyjnej za- 
antereF ywany jest głównie przemysł G. Śląska 
i Zagłębia Dahrawsikitgo.

Jaki bodzie wynilk tego zmagania się dwóch 
przemysłów* trudno już dziś powiedzieć. W  każ­
dym razie nar® przemysł ma twardy orzech do 
zgryzienia, gdyż eksporterzy angielscy nie ty l­
ko obniżają ceny węgla, ale i starają się w y­
wiera/ pewnego rodzaju presję na te rynki, 
z k tó rm i Amglja utrzymuje ożywiona wymia­
nę towarową.

 0 ----------

Emisia * "  w r. 1027.
W edług obliczeń G. U. S. rok ubiegły przed­

stawiał się /nacanie korzystniej pod względem 
emis.f kapitałów w  Polsce aniżeli w  roku 1926.

Ogólna cyfra zatwierdzonych w  ub. spolek 
aficyjmych wyniosła 36. (w  r. 1926— 7) podwyż­
szyło zaś kapitał akcyjny 218 istniejących już 
spółek (w  r. 1926 —  50). Silnej więc akcji za- 
łożycielskrej w  r. uh. nie było.

Dura natomiast różnica występuje!, gdy 
porównamy cy fry  kapitału emitowanego przi 
ttei sposobności.

Ogólna bowiem ilość kapitału tak nowoza- 
iftwierd-zonych spółek afoeyjnyc-h. jak spółek pO- 
iwięjiszajpłdych swdi fcjwwtał zakładowy wynio­
sła 228 milj. zł., podczas gdy w r. 1926 tylko 
72 mil\ zł

Jaka badłie dywidenda Ganku polski2go?
Wedfug krążących ostatnio poglwsek dywi 

Jenaa Banku Polskiego za rok 1927 ma wyno­
sić 14 r»ocent.

— ono------

Cena gazu ziemnego w grudniu 1027 r.
Przeciętna cena gazu ziemnego ustalona zo- 

Sfała przez Izbę Handlową i Przemysłową we 
Lw ow ie w porozumieniu z Krajowem Towarzy 
stwem Naftowem. na podstawie faktycznie u- 
skutecznionych dostaw w  zagłębiu bo rysia ły­
skiem, za grudzień 1927 r. w  wysokości 6.48 
grosza za jeden metr sześcienny.

P rzy  obliczeniu ceny gazu. przypadającego 
na mKiały brutto, odliczyć należy z powyższej 
cen- koszta zabierania gazu z kopalni, t. j. 
kos ta tłoczenia i t. p..

Paszporty do innych krajów europejskich.
Przy  emigracji jednostkowej petenci winni 
przedstawić: kontrakt lub wezwanie do pracy, 
zaw;“rające nazwę, adres oraz charakter przed­
siębiorstwa pracodawcy, czas trwania umowy, 
rodzaj i warunki pracy, wysokość płacy, w zglę­
dnie świadczeń ubocznych, albo (w  razie, kiedy 
osoby, nie posiadające środków utrzymania 
w kraju, emigrują nie do pracy, lecz do za­
mieszkałych zagranicą najbliższych rodzin) we­
zwanie od rodziny, zawierające zobowiązanie 
się do bezpłatnego zapewnienia mieszkania 
i utrzymania zagranicą i wskazujące źródło 
utrzymań'a rodziny, od której wezwanie po­
chodzi.

Dokumenty powyższe powinny być potwier­
dzone przez władze kraju im igracji i właściwy 
konsulat polski, zezwolenie właściwych władz 
kraju imigracji na w jazd i pobyt p izez czas 
objęty wezwaniem.

Paszporty do krajów zamorskieh. Niezbędne 
dla uzyskania paszportu zaśwu.dczenie udziela 
urząd emigracyjny w  Warszawie na zasadach, 
obowiązujących do poszczególnych krajów za­
morskich. Z  warunkami zapoznać się mogą in­
teresanci w  państwowych urzędach pośrednic­
twa pracy.

Osoby, będące w  posiadaniu dokumentów, 
w3 mienionych w  1 i 2 punkcie. zobow iązane 
są wylegitym ować się w p. u. p. p., mężczyźni 
liczący od 18 do 26 lat, lub wysłużeni wojsko 
w i kat. A i B do lat 26. przedstawić winni ze­
zwolenie P. K . U. Nieletni (do lat 21) złożyć 
muszą zezwolenie rodziców lub opiekuna. Ko­
biecy zaś młodsze, niż lat 21. tylko w towarzy­
stwie rodziców lub krewnych, lub, w wyjątko­
wych razach —  do pracy —  mogą emigrować. 

GO— -------

Giełda akcyjna weszła znow w  okres pew­
nej depresji. Niejasny nastrój jaki zaznacza! 
się w  ostatnich dniach ustąpił wczoraj wyraźnej 
zniżce. W tych warunkach brak zainteresowa­
nia paraliżował obroty. Poszukiwano jedynie 
Sierszy górniczej po kursie utrzymanym.

Na pogieldziu również zniżka. Większość 
papierów w zaniedbaniu,

Notowano: Bank Polski 162 zł; Telia n 14 
zł: Żegluga 13 i pól zł; Zieleniewski 172 zł; 
Górka 95 zł; Siersza 14— 14.10 zl; Niemojow- 
ski 245— 250 zł; A zot 7.70 zł; Elektrownia
57.75 zł; Krakus 33 gr; Chybie 6 zl; Jaworzno
22.75 zł; Gazy wschodnie 25.75 zł.

Dolar w  Krakowie gotówkowy 8,Q8— 8.88
pół zł; czeki dolarowe 8.90 i jedna czwarta- 

do 8.90 i trzy czwarte zł.
Oficjalna giełda walutowa: Dolary 8.88.5.

8.90.5, 8.86.5: Belgja 124 38, 124.69 124.07;
Eon iyn 43.46 43.57, 43.35 ; N ow y Jork 8.90. 
8.92, 8.88; Paryż 35.05. 35.14, 34 96: Praga
26.41.5, 26.48, 26.35; Szwajcaria 171.79, 172.22. 
171.36; W łodhy 47.18, 47.30. 47.06; W iedeń 
125.73, 126.04,' 125.42; Kopenhaga 238.92.5. 
239.62, 238.33.

Deszcz Róż
Wielki współczesny film na tle doniosiych zagadnień duszy ludzkiej opromienionej łaskami

Św. Teresy od Dzieciątka Jezus
10 aktów około 3.06 mtr, Film ten ze wzg-.ędu na bogactwo treści, nadzwyezs inr. technikę 

wykonania i niezwykłą gre wybitnych artystów wy wołu e g ębokie wrażenie. 
Przedstawienia dziś i codziennie ostatecznie i punktualnie w  kin ie CORSO

od 3-ciej do 5-tej popołudniu.

Własność obrazu 
firmy I S K R A Spółka kuturalno iśw.atowych filmów 

i kin objazdowych, Spółka z ogran. odp. 
KATOWICE.

Spraw y urzędnicze.
P. Nloranzewski nozhawia

emerytów dachu nąd głową
Ministerstwo Robót Publicznych rozesłało 

Dyrekcjom Okręgowym nakaz wymówienia 
w państwowych uomach czynszowych mieszkań 
emerytom, którzy jeszcze jako urzędnicy 
w służbie czynnej zostali przesiedleni. Obecnie 
położenie tych emerytów jest. wręcz tragiczne, 
gdyż dawne mieszkania utradli. a teraz mu9zą 
się wynosić na bruk

Zarządzenie to  jest trm dotkliwsze, że nie 
ą to mieszkania służbowe, ale w zwykłych 

państwowych domach czynszowych o wySokiem 
stale wzrastającem komornem.

Tak to p. min. Moraczewski, czystej kra i 
socjalista, zmienił się nagle w  pozbawionego 
wszelkich uczuć ludzkich kamienicznika.

Cóż na to „Naprzód11?

Kto ma prawo do jednorazowego zasiłku 
dla pracowników kontraktowych z w y n a g r o ­

dzeniem ryczałtów cm?
Ministerstwo Skarbu wyjaśnia, że jednora­

zowy za-silek przysługuje tylko tym pracowni­
kom kontraktowym, którzy pobierają tytułem 
całkowitego wynagrodzeni miesięcznego łą­
cznie z wszelkiemi dodatkami, w  szczególno­
ści stałem: dodatkami remuneracyjnemi. nie 
więcej niż 800 zl. (brutto), oraz nozostawali bez 
przerwy w  służbie państwowej od dn. 1 sty­
cznia względnie 2 stycznia 1926 (z uwagi na 
to, że dzień 1 stycznia, jako święto uroczyste 
jest dniem wohjym od zajęć służbowych) d o ' 
dnia 20 grudnia 1927 r. (Ag.)

Szkoła i natuigcłeistww.
Prawda o Zjaździe Związitu Zaw. 

naucz. szk. średnich.
W  Nr, 9 „Głosu Narodu" z dn. 9 stycznia 

br. umieściliśmy dość obszerny komunikat „Pa­
ta" o zjeżdzie Związku zawodowego naucz, 
szkól średnich, jaki w  dniach 7 i 8 bm. odbyi 
się w  Warszawie. Z komunikatu wyglądało, że 
Zjazd ten był niezwykle liczny. Tymczasem 
faktem jest, że razem z gośćm' było na nim 
ledwie kilkadziesiąt osób w łąedńełj liczbie nie 
całej kopy. Na pierwszem posiedzeniu było aż 
40 delegatów (łącznie z delogata-mi z Warsza­
wy) il5  gości, na drug:em 30 delegatów (W ar­
szawianie, jak wiadomo, niechętnie chodzą na 
posiedzenia) i 5 gości.

Związek zawodowy naucz, szkól średnich 
jest organizacją wybitnie lewicową i jak stwier­
dzono. liczy około 500 członków. Przeciwrwa-gą 
jego jest Towa-rz. Nauczycieli szkół średnich 
i wyższych (T . N. S S. W.), który jako orga­
nizacja zawodowo-ideo-wa liczy ponad 7000 
(siedm tysięcy) członków.

W obronie 8-letniego gimnazjum.
W  związku z projektem ministerstwa ośr la ­

ty, przewidującym zniesienie trzech pierwszyeh 
klas gi-mn na rzecz 7-kias-owej szkoły powsz., 
zawiązał się we Lwow ie „Kom itet obywa­
telski obrony 8-letniego gimnazjum". Na czele 
komitetu stanęli prof. Uniw. dr. Lehr-Slawińskl 
prof. polieehniki Łomnicki, h. prezydent Ra-Cy 
Szkolnej Krajowej, Dębow.ski, reprezentant 
Związku kół rodzicielskich. Pelc-za.rs-ki. Komi­
tet odbył zebranie w  gmachu Uniw. lwowskie­
go, z udziałem szeregu wybitnych osób ze świa­
ta naukowego i kulturalnego. Po referacie mof. 
Łomnickiego postanowiono wystesować do spo­
łeczeństwa odezwę a także urządzić szereg pu­
blicznych odczytów w sprawie ustroiu szkolne-

£9-

Wyborcy kontrolować listy,
Wyłożone spisy wyborców w Obwodowych 

Komisjach Wyborczych w Krakowie do przej­
rzenia ,w czasie od dma 2 do 15 stycznia br. 
włącznie, oparte są na sp:s;e ludności dokona­
nym w Krakowie w marcu 1927 r. Ponieważ 
w czasie od m a ra  1927 do grudnia 1927 tj. 
do czasu sporządzenia spisów wyborców wielu 
wyborców zmieniło swoje miek-ce zamieszka­
nia przez przeniesienie się do .ncego ob“ cn-go 
obwodu głosowania, przeto skoro olbeenie nie 
mie-szkają pod adresem, ood któyym mieszkali 
w marcu 1927 narażen> są na to, że na podsta­
wie reklamacji mogą być wykreśleni ze sp<‘sów 
wyborców i w ten sposób pozbawieni czoranego 
prawa wyborczego do Sejmu \ Senatu, ponie­
waż obecnie nie mieszkają. pod powyższym ad­
resem. a obecny ich adres nie jest znany. —  
W szyscy wyborcy winni we własnym intere­
sie zbadać w odnośnych Obwodowych Kom i­
sjach Wyborczych, czy znajdują się na spisach 
względnie przez odpowiednią reklamację spro­
stować iw d i wpis na listach wynorców.
n a n n B i im R n B M M B n a a B U B B B B a a a

H U M O R
Krytyk. ■  W  pań-kiej najnowszej pracy

jest istotnie w iele rzeczy prawdziwych i wiele 
nowych: szkoda tylko, że prawdziwe rzeczy 
nie sa nowe a nowe, nic są pra-wdziwemi!

P ą c R « > .

Programy stacyj radiowych.
Sobota, dnia 14 stycznia 1928.

Kraków. (566) g. 12 Transmisja sygnału 
czasu, hejnału, komunikatu lotnńczo-meteorolo­
gicznego, oraz koncert płyt gramofonowych.
17.20 Pogadanka dla roJziców i wychowaw­
ców: dr. Mieczysław Kosiński: „Go każda mat­
ka o kalectwach grożących dzn c-ku w odzieć 
powinna11. 17.45 Transmisja z Warszawy. 18.55 
Transmisja komunikatów P, A. T. 19.35 Odczyt 
pod tyt.: „Przegląd polityki zagranicznej ubie­
głego tygodnia11, wygł. dr. J. Reguła, wicesekr 
Un. Jag. 20 Transmisja hejnału, komuinkaty
20.30 Transmisja z Poznania, koncert wieczor­
ny. 22 Transmisja z W7arszawy, komunikaty-
22.30 Transmisja muzyki tanecznej % kawiarni 
..Atlantic11 z Katow ic. 23.30 Transmisja komu 
nikatów P. A. T.

Warszawa. (1111). g. 18 Sygnał czasu,
12.20 Koncert z płyt gramofonowych 15 K o ­
munikaty. 16 Odczyt. 16.40 Odczyt. 17.20 R-a- 
djokrerika. 17.45 Program dla młodzieży. 19.35 
Odozyt. 20.30 Transmisja z Poznania, 22 Sy­
gnał czasu. 22.20 Komunikaty. 22.30 Transmi­
sja muzyki tanecznej.

Poznań. (344.8) 12.41 Koncert, gramofono­
wy. 17.20 Odczyt. 17.45 Recital fortepianowy 
19.10 38-ma lekcja języka francuskiego. 19.35 
Odczyt. 20.30 W ieczór lekkiej m-uzyki 22 Sy­
gnał czasu. 22.30 Transmisja muzyki tanecznej 
z w inia-mi , Palaie R oya l11.

Katowice. (422). g. 16.40 Wykład Języka 
Polskiego. 17 20 W ykład Historji Polskiej. 17.45 
Transmisja z W arszawy. 19.35 Transm, z Kra 
kowa 20.30 Transom z Warszawy, 22.30 Kon­
cert z Ka-wia-mi „A tlantic11.,

k u c f i w y d a w n ic z y ,
„SCDAL1S M A R IA N PS 11, organ Sodalieyj 

polski-at, wychodzi rok 27 pod redakcją Ko. S. 
Bednarskiego T. J. Kraków, Kopernika 26.

Pomijając staranną i ozdobną szatę zew­
nętrzną miesięcznika, należy zwrócić uwagę 
na bogatą, i bardzo urozmaiconą treść zeszytu 
styczna owego. Przynosi on najpierw interesują­
cy i informacyjny artykuł o akcji misyjnej re­
daktora. „M isyj Katolickich" ks. J. Rryszkow- 
sldego. Referat sod. akad. Ol. Lubowieckiej pt. 
Sodalicja a obowiązki obywatelskie, jest bar­
dzo pouczający a ze względu na zbliżające się 
wybory —  aktualny. Miesięcznik uwzględnia 
kronikę kościelną zagraniczną i krajową i 00- 
laje Obraz scdalicyjnego życia w  Polsce. Ks. 
K . Kucharski T. J, zamieszcza głębszą rozpra­
wę na temat „Konsekwencja charakteru jako 
wynik światODpglądu katolickiego". Artykuły 
„Sodalicja a teraźniejszość ks. O. Lipperta oraz 
-Prawda o inkw izycji" Ks. J. G-odaczewskiego 
T. J., wreszcie bibłjografja zamykają niezwykle 
bogaty i interesujący zeszj-t.

Listopadowy zeszyt ,.PRZEGLĄDU PO LI­
TYCZNEG O " poświęcony jest sprawom azja­
tyckim i zawi ra, następujące artykuły: p. Ta­
deusza Marwickiego „Indje na drodze z-miar 
konstytucyjnych", omawiający nader aktualne 
i ciekawe, a u nas naogół nieznane sprawy ru­
chu narodowego w Indjach i jego stosunku do 
polityki W ielkiej B y tan ji W artykule ..A fga­
nistan na przełomie" p. Józef Po-tocki głęboko 
i wnikliwip charakteryzuje obecną orzelomowa 
chwile w  państwie króla Ama-nulli, które autor 
zwiedzi! podc-as swej niedawnc-j podróży na 
Wschód. P. Marja.n Uzdowski pisze o traktacie 
sowi^cko-perskim. kreśląc rolę tego traktatu 
we wzajemnych stosunkach Sowietów i państw 
iruhometańskich. Wn-cent Flipo porusza ,,Zaga­
dnienie Tacyfiku —  które jest również oma­
wiane w  jednej z kronifc tegoż zeszytu. Wresz­
cie Saint-Brice omawia sprawę raportu Parke- 
ra Gilberta w  związku z irwestją wykonywania 
nlanu Dawes*a w artykule p. t. „Co myślą we 
Traneji o przyszłości Planu Pawes'a“ . W  za­
łączniku do tego ciekawego zeszytu znajduje­
my tekst wyżei wymienionego raportu Parkera 
Gilberta i tekst umowy persao-rosyjskiej.

Za spok )] duszy ś. p.

odbędzie s:ę dnia 14 stycznia 
o godzinie 10-tej w  kościele 

O. O. Kapucynów 
Nabożeństwo żałobne 

na które zaprasza
RODZINA.
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Wiadomości i telegramy z ostatniej eh wili,
Reda Banku Polskiego zatw ierdza sprawozdanie.Pds. Ranscher iest optymisty

Warszawa. (PAT .-) „Epoka“  oodaje wywiad 
, 1 przedstawicielem Rzeszy Niemieckiej w W ar­
szawie posłem Rauscha<-em na temat wrażeń 
jego o ostatnej mowie min. Zaleskiego. Poseł 
R a i6cher oświadczył. Miejmy nadzieje, że ta 
szczęśliwie rozpoczęta współpraca rozciągnie 
się na mniej rozległe lecz niemniej może donio­
słe kwestie specjalnie. M b. Zaleski stwierdził, 
że są sprawy, w których współpraca polsko- 
niemiecka na gruncie międzynarodowym jes" 
cze się nie ujawniła, jak np. sprawy gdańskie. 
Jednakie mim. Zaleski wyraził nadzieję, że 
kwestie te będą sarkać z porządku dz!ennego 
obiad Ligi, Rząd niem tacki przyłącza się cał­
kiem do tej nadziei. Już po powrocie m n. Za­
leskiego z Genewy zapytatanc go czy zaryso­
wała jię  w&oółpi a ca między nauzemi narodami, 
odpowiedział twierdząco, a ponadto je?zczp 
dobitniej w swojem świeżo wygłoszonem prze­
mówieniu. Szczęśliwie s ę  złożyło, że p.erwsze 
dwa probJemata. w których współpraca nasza 
się zaznaczyła były to sprawy o tak dom,osłem 
znaczeniu nrędzynarodowem jak pokojowa ini­
cjatywa Polski zmiesiem:a stanu wojennego mię­
dzy Polską a Litwą. Ufam też, że wszelkie 
spory polsko-gclańskie znikną z horyzontu. Co 
do mnie zaś to jestem nieporrawnym ontymi- 
atą. Pragnąłbym tę nadz;eję jeszcze rozszerzyć 
i spodziewać się. że nawet gdyby jaktaś róż­
nice zdań się ujawniły to jednak uda się sto­
pniowo dla nich wszystkich poznaj dy w ać roz­
wiązanie, które możnaby uzgndniać na radzi" 
L :g i Narodów i których duch byłby również 
dalekim od hamujących względów prestigeta. 
wych jak i od prawniczych formalności.

Zmiany w nimi. Frzem. i Hantilu.
Warszawa. (Telef. wł.;. P . kene Sygietyń- 

flki, dotychczasowy naczelnik wydziału handlu 
zagram, w ministerstwie przemysłu i haadlu. 
kierujący sprawami reglamentaeyjnemi i  ba­
wiący obecnie na urlopie zdrowotnym, nie wró 
C r, jak się dowiadujemy, na dotychczasowe sta 
nowisko. Równocześnie w min. przem. i handlu 
skasowany został specjalny komisarjat do 
8oraw drzewnych, W  związku z tem opuszcza 
zajmowane stanowisko p. Feliks Wielogiowskt, 
dotychczasowy kom.sarz do spraw drzewnyih. 
Na miejsce komiBarjatu powstanie referat do 
spraw przemysłu i eksportu drzewnego w od­
powiednim departamencie mini przem. i han- 
dia

Wzrost uuł.ńOifcw z (iar.in i m jaoiiii.
Warszawa. (P A T ). W pływy z danin publicz­

nych i monopoli za czas od 1 kwietnia do 31 
grudnia 1927, to jest za 9 pierwszych miesięcy 
br budżetowego wykazały 1,034 milj. zł, to  
je3t o 362 milj. zł więcej niż za ten sam Okres 
poprzeć liego roku budżetowego. W tem wpły­
w y z danin publicznych wyniosły 1068 milj. zł 
wobec 814 milj. zł. zaś z monopoli 567 milj. zł 
wobec 459 milj. zł za tenże okres ubieg! g o  
reku budżetowego. Daniny publiczne dały prze­
to  za pierwszych 9 miesięcy hr. budżetowego 
O 254 milj. zł więcej, z monopoli zaś o 108 
milj. zł więcej, niż za ten okres ubiegłego roku 
budżetowego.

EKSPO RT W Ę G LA  W ZRÓSŁ.

Warszawa. (P A T ). Eksport węgla w miesią­
cu grudniu osiągnął cyfrę 1028 tys. ton. W  po­
równaniu z miesiącem listopadem eksport wę­
gla wzrósł o 42 tys. ton.

Po zamknięciu kroniki.
S T A R A  W A R S Z A W A . Odczyt na ten te­

mat wygłosi p Janoszanka w sekretariacie Kg# 
tol. Związku Polek. Fynek gł. 9, I. piętro, 
w  sobotę 14 om., o godz 6 wieczór. Goście 
miłe wid dani.

U PA D LA  N A  UL. PODZAMCZE I ZŁAM A 
Ł A  SOblE P R A W Ą  NOGĘ W alerja Magdakó- 
wna (1. 26), służąca. Lekarz Pogotow ia prze­
w iózł ofiarę wypadku do szpitala.

W  ZAM IARZE  SAMOBÓJCZYM wypiła 
większą dość jodyny Elżbieta Gardowa, wdo­
w a po kolejarzu. Pogotow ie ratunkowe opa­
trzyło desperatkę i przewiozło ją do szpitala.

Z W ŁO K I NOW ORODKA W  K A N A L E  W ła­
dysław Dotranowski, 1. 14. uczeń, powracając 
ze szkoły zauważył na Błorrach mtajskieb 
w  kanale naprzeciw wejścia do Parku Jordana 
zwłoki noworodka. Zawiadomiona policja przy­
była na miejsce, jak również i lekarz obwodo­
w y, kiory stwierdził, że zwłoki leżały taim 2 do 
3 dn: Przewieziono je do Zakładu medycyny 
sądowej.

S P A L IŁ A  SIĘ BUDKA KO LEJO W A. W ezo 
raj ran u zaalarmowano strażnicę pożarną, że 
na dworcu przetokowym na Wars za wekiem w y­
buchł pożar. Frzybyla na miejsce straż w sile 
dwócn plutonów zastała spaloną ,)uż budkę ko-

Warszawu. (PAT ). Na posiedzeniu 12 bm. 
Rada Banku Polskiego zatwierdziła jednomyśl­
nie rozpatrzone uprzednio erzez puszcz gólne 
komisje Rady epra wodante Banku za rok 1927 
wraz z ostatecznym bilansom i rachunkiem zy ­
sków i strat. Z czystego zysku Banku, wyno­
szącego 24 milj. zl akcjanarjusze Banku otrzy­
mają 14 milj. zł, co czyni 14 proc. od kapitału 
i 00 mi!;, zł, zaś 10 milj. zł przyoadnie na skarb 
państwa. Sprawozdanie zostanie przedstawiane 
do zatwierdzenia Walnemu Zgromadzeniu ak­
cjonariuszy, kióre będzie zwolame na dzień 10 
lutego na godz. 10 rano. Wypłata dywidendy 
nasłani nazajutrz po W al nom Zebraniu.

Rada zatwierdziła wniosek dyrekcji otworze 
nia nowych zastępstw B-ltu w Brzozowie So-

Warszawa. (Teł. w*ł.j Od dnia 1 stycznia 
1925 r. zostały wstrzymane dodatki do pensyś 
urzędniczych, wywoływane wzrostem droży 
ztty. Zainteresowane sfery urzędnicze dokona­
ły obliczeń z których wynika że wstrzymanie 
należnych dodatków', biorąc pod uwa^e wzrost

Warszawa. (Teł. wł.) Rząd pol-sfci wysłał do 
rządu litewskiego p/zez specjalnego kurjera 
notę, proponującą rozpoczęcie rokowań w koń 
"u r tycznia w Rydze. Nota zawiera określenie 
fiodetaw przyszłych rokowań, które mają. się

Praga. (P A T ) „L idove Noviny“  omawiając 
kwestję polsko-litewską dochodzą do wniosku, 
że poza uściśnięciem ręk. w Genewie między 
marszałkiem Piłsudskim a Woldemarasem, tru­
dno czegoś więcej oczekiwać w rozwoju stosun­
ków polsko-litewskich. Woldemaras wprawdzie 
w Genewie robił wrażenie człowieka umiarko­
wanego, jednakże po powrocie do Kowna mo­
mentalnie postarał się o pokazanie właściwego 
oblicza i o wręcz przeciwne polskiemu punkto­
wi widzenia tłumaczenie decyzyj genewskich, 
wobec czego porozumienie polsko-litewskie nie 
może dojść do skutku na podstawie wskazó­
wek Rady L igi Narodów. K iedy  Polska ściśle 
i zasadniczo zgadza się z oficjalnym poglądem 
Rady L ig i Narodów. Litwa stale wysuwa roz­
strzygniętą przez Radę Ambasadorów kwestję 
wileńską, jako otwartą i jako pierwszorzędną 
i -zasadniczą do rozwiązania. Przy takich oko­
licznościach wykluczone jest. zdaniem pisma, 
nietylko powodzenie, ale wogóle zebranie się 
konferencji polsko-litewskiej.

— — .—

Kowno. (PA T .) Przedstawiciel P, A. T . 
w Kownie odbył dziś rozmowę z przywódcą,

A v iąc leszcze nie...
Frzesilenie na Łotwie bez końca.

Ryga. (P A T ) Agencja Leta  donosi, że pró­
by utworzenia rządu przez przywódcę centrum 
demokratycznego nie powiodły się. Decydująca 
narada przedstawicieli partji. która zamieizala 
utworzyć koalicję mieszczańską, wykazała nie­
możliwość porozum.enia się tych ugrupowań 
w sprawie gabinetu.

Jest <ednak nędz e:a.
Ryga. (P A T .) DzYnniki dowiadują się. że 

w sprawie rozdziału portfeli ministerialnych 
pomiędzy stronnictwa mające weiść w skład 
nowej koalicji mieszczańskiej poczyniono pe­
wne postępy. Jak wiadomo na odbytej wez 'raj 
w połudn e ki-nferencr tych stronnictw uznano, 
i i  w związku y powstającymi na tle podziału 
portfeli trudnościami nie podobna utworzyć no­
wej koalicji mieszczańskiej. W przeciwieństwie 
do tego zainteresowane koła ujawniają dziś 
optymizm i spodziewają 6ię, że w dniu dzisiej­
szym dojdzie do utwdfczen!a gabinetu pod prze­
wodnictwem Juraszewskisa.

nterpeiac;a w austriackie’ Radzie Nar.
w sprawie przemycania broni.

kółce i w  Szczekocinach. Pozatem zatwierdzo­
no nową redakcję przepisów służbowych i eme­
rytalnych pracowników Banku a to w celu 
przystosowania tych przepisów do ostatniej 
ustawy o ubezpieczeniu pracowników umysło­
wych. W  końcu Rada wyraziła podziękowanie 
prezydjum dyrekcji i pracownaiom Banku za 
wielką sprawność wszystkich działów rachun­
kowości i wzorową jej organizację, co umożli­
wiło rozesłanie członkom Rady ostatniego M- 
laiui&u rocznego wraz z rachunkiem zysków 
i strat. Całe sprawozdanie za rok 1927 ukaże 
się w druku w najbliższych dniach natychmiast 
po wręczeniu dyrekcji protokołu komisji rewi • 
zyinej Banku, bardzo intensywnie nracującej 
łaź od początku bież tygodnia.

drożyzny, dały państwu „oszczędności^ na pen­
sjach urzędniczych licząc od powyższej daty 
do chwili obecnej około miTarcla zł Suma ta 
powinna była wpłynąć do budżetów urzędni­
czych, gdyby oszczędności nie stosowano.

-ozpooząć od omówienia spraw związanych 
z ruchem grameznym tranzytem oraz nawiąza- 
dem komunikacji pocztowej, telegraficznej 
i Kolejowej.

stronnictwa socjaldemokratycznego taż. Stera- 
nem Kairysem. Jak pan już zauważy!   mó­
wił p. Kairys —  cała bez wyjątku opinia pu­
bliczna L itw y  domaga s‘ę załatwienia sprawy 
wileńskiej i przyznania Wilna Litwie, To  sta­
nowisko jest zasadniczym warunkom jakich­
kolwiek stosunków z Polską. My w tej sDrawie 
różnimy się znacznie co do taktyki cd pozosta­
łej opiuji publicznej litewskiej. N ie wyrze­
kamy s:ę i mv Wilna, lecz naszem zdaniem wo­
bec istniejącego s+anu rzeczy sprawa przynale­
żności W ilna do L itw y  lub Polski winna być 
rozstrzygnięta drogą wypowiedzenia się lu 
dncści zamieś; kującej Wdenszczyzne, przyczpm 
wykluczona być powinna wszelka presja na 
ludność. Jednak nie przeciwstawiamy się już 
dzisiaj nawiązaniu normalnych gospodarczych 
i kulturalnych stosunków z Polską. Przy obe- 
myim dyktat orskim rządizta nie mamy możno­
ści wywierania jakiegokolw iek wpływu ani na 
opinję publiczną ani na rząd. Przy dzistajszym 
rządaie, który mów;; „L itw a  z Wilnem albo 
raczej żadna L itw a“  wiele w  tym  względzie 
oczekiwać nie należy.

wy zaznaczając, że zajście w  St. Gothard nie 
może mieć żadnych konsekwencji zagranic-no- 
"olitycznych dla Austrji.

— o o— ——

Bolszewicy zamordowali 1C.PS0 osób
w Szargtungu.

Londyn, (P A T ) Korespondent „Tim esa“  do­
nosi, iż. jak sądzą, ofiarą terrorystycznych rzą­
dów komunistycznych w Hai-Fung i w Lu-Fung 
w okręgach rosyjskich Szangtungu padło 10.000 
ludzi. Jak wiadomo, komuniści dzierżyli wła­
dzę w tych okręgach przez dwa miesiące bez 
przerwy. Niejednokrotnie mordowano tam cza­
sem po 600 do 700 osób naraz. Ludzi, których 
rozstrzeliwano lub ścinano uważani być mogą 
jeszcze za szczęśliwych, gdyż wielu pozbawia­
no życia przez odcinanie im poszczególnych 
części ciała. Miejsca zgromadzeń komunistów 
przyozdabiane były głowami osób zameldowa­
nych. Wszelkie ślady prywatnej własności zo­
stały zniszczone.

FASZYŚC I CZESCY B IJĄ  SIĘ.

Warszawa. (Tek wł.) W  czeskim Trehowle 
w gmachu domu robotniczego odbywał się 
kongfe, faszystów czeskich. Faszyści moraw­
scy obsadzili schody tego gmachu i czekali na 
generała Gajdę, nie chcąc go wpuścić na zebra­
nie. Pomiędzy obu odłamami faszystów przyszło 
do bójki, która trwała koło dwu godzin i za 
kończyła się wyrzuceniem generała Gajdy z bu 
oynku.

Rząd nie dał pienlądzy na pogrzeb 
i  p, OsusSiotóBgD.

Dziś w piątek odbędzie się pogrzeb wiel­
kiego jalmażnika Polski, ś. p. mec. Osuchow­
skiego, który umarj prawie że w ubóstwie, gdyż 
pieniądze rozdał na r.bcgict. Zabiegano u rzą­
du o pogrzeb na koszt pańSiwa. Rząd, a w- szcze­
gólności min. Uobrucki do tego obowiązki; się 
nie poczuwa. Wobec tego magistrat Warszawy 
przeznaczył 2000 zł. na koszia pogrzebu.

AMB. CHŁAPOWSKI W  W A R S ZA W IE .

Warszawa. (Telef., wl). Przybył z Paryża do 
Warszawy ambasador Rzpltej przy rządzie Iran 
cuskim p. Chłapowski. P. ambasador we czwar 
tek o godz. 11 przed poi. złożył wizyię dy-ek- 
torowi departamentu politycznego w min. fcpr. 
zagrań, p. Jackowskiemu. W  ciągu dnia dzi­
siejszego względnie w piątek p. Chłapowski bę­
dzie przyjęty przez p. Zaleskiego.

ZJAZD TO W . ASTRONOMICZNEGO.

Warszawa. (PAT ) Jak donosi prasa, w gma­
chu Obserwatorium warszawskiego oabyły się 
ostatnio narady zjazdu polskiego towarzystwa 
astronomicznego. Na posiedzeniu tem powz.ęta 
szereg ważnych dla. rozwoju astronomji pol­
skiej uchwał, m, i. w sprawne przyspieszenia 
robót nad budową instytutu astronomtaznegw 
oraz wspólnych wydawnictw prac nauKOwych, 
wykonanych przez personel wszystkich obseri 
watorjów astronomicznych Polski. Prezes wr 
Towarzystwa astronomicznego wybrano prof. 
BanachiewiczŁ z Krakowa. Do zarządu wszedł 
prof. Witkowski z Kiakowa. Uchwalono ko­
nieczność utworzenia przy obserwatorach Dol­
skich stanowisk astronomów obserwatorów 

 0 <j----------

R ó ż n e  w ia d o m o ś c i,
Warszawa. (Tel. wł.) W drniu 12 bm. przy­

była do Warszawy delegacja niemiecka do ro­
kowań handlowych polsko niemieck ch. Pierw­
sze spotkanie pełnomocników delegacji poi 
skiej i niemieckiej pp. Twardowskiego i Her­
mesa, odbyło się tegoż dn a o godi. 5 po pot. 
w min. przem. i handiu.

Warszawa. (Tel. wl.) Minister T j tus Filipo. 
wlcz, miniowany na stanowisko posła Rzplitej 
w Bn ksrli, wyjechał w aniu 10 b*n. do Belgjl 
celem obiec a stmowiaka

Bialogród. (PAT) Przywódcy partyj opozyi 
cyjnych zgłosili się do prezesa skupczyny 
z prośbą, aby zażądał od ministra spraw zagra­
nicznych Marinkovica, by tenże złożył jak naj­
rychlej relacje parlamentowi w sprawie włosko- 
węgierskiego przemycania brom" w St. Gothard 
oraz w sprawie stanowiska Jugosławjji.

■'."■'" ■■■■■łRSfg" —Lii — 1 _   ..........  ■ m

Z  R a d y  m ie js k ie j.
Na czwartkowem posi*xlzenau Rady miasta 

Krakowa zgłoszono kilka wniosków nagiych, 
międzj tanem: ze st-ony radcy m. p. Puchafki, 
imieniem lduLu radzieckiego Ch. D., o przedłu­
żenie okresu reklamacyjnego dla spisów wy­
borców. W  odpowiedzi p. prez. Rolle oświad­
czył, że odrośną rezolucję przedłoży okręgowa 
mu komisarzowi, wyborczemu dla rozstrzygnij 
ci a sprawy.

Z koiei wiceprezydent miasta inż. £are zło­
żył szczegółowe sprawozdanie o Jaworznickich 
Kom. Kopainiac,v' Węgla za ostatnie 6 Jat Po, 
wyłuszczemu powodów, dla których przeósię- 
błorstwo to zamieniono na spółkę akcyjną. *prx 
wozdawca omówi} 6tan kopalń i usiłowania 
Spółki w kierunku zmodernizowania i zmecha. 
nizowanai kopalu na wzór kopalń postępowych. 
Zaznaczyć należy, że miasto Ki aków partycy­
puje w Spółce SI i f t % .

Następnie radca miejski dr. Lang złoży ł 
sprawozdanie z czynności teatru im. J. Słowac­
kiego za sezon od 1 września 1926 do 30 go  
czerwca 1927,

Scena miejska wykazuje widoczny rozwój, 
będący zarówno rezultatem oddanej pracy 
i umiejętnego artystycznego kierownictwa dyT. 
Nowakowskiego, jak i fachowości dyr. adminii 
stacyjnego Mikuckiego W  okresie sprawo­
zdawczym Teatr im. J. Słowackiego daj £40 
przedstawień, w tem 61 popołudniowych i 19 
szkolnych. Ogółem wystawiono sztuk polskich 
14, z tego 7 nowości i 7 wznowień Sztuk ob­
cych autorow wystawiono 22. w tem 16 pro 
mjer. Sztulcą polską, która osiągnęła najwięk­
szą ilość przedotawień, było ,.Akropolis“ W y ­
spiańskiego, pierwszy raz grane w Poisce w ca­
łości. następnie idzie „K -iąię Niezi»mny“ z 17 
przedstawieniami. Z obcesro reperuam naj 
większą liczoę przedotawień osiągnięto z „Pro­
boszczem wśród bogaczy11, bo 34, następnie 
z „Cyran o de Bergerac" (24) i „Kredowem Ko- 
lem“ (23). Ze sprawozdania dra Langa wynika, 
że Teatr im, Słowackiego jest najtańszym tea­
trem w Polsce. Pomimo zniżki biletów w sezo 
nie sprawozdawczym. Teatr daj zwiększone 

| dochody wskutek wzrostu frekwencji. (

W ieleń . (P A T .) W  komisji głównej austrjs 
ckiej rady narodowej zgłoszono interpelację 

ową. krytą papą. przeznaczoną na poczekał- o przemytnictwo broni w St. Gouiaró. Kanclerz 
dla służby zm rotniczej. Ogień powstał od i Seipel w oświadczeniu swujean powołał się na

szaraotugo piecyka itlaznego, | ogłoszony już w tej sprawie komunika! urzędo. i

Około miliarda złotych „oR7czqdnodGf“
N A  PENSJACH URZĘDNICZYCH.

Po ska zaproponowała Litwie wezcząoie rokowa^

Skończyło s!q na uśc:śnien;u ruH.
Prasa prasku nie wierzy nawet w zeb ranie się konferencji polsko - litewskiej.
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„Świat w płomieniach".
Powieść z niedalekiej przyszłości.

—  T o  z  mrozu —  rzek ła  A linka , iakby 
się tJómacząc przed „B artk iem 11... iu ń  m. 
sie śniło je g o  Ust do końca czytać... N ie!... 
T o  niepojęte doprawdy... T y le  razy  mi opo­
w iadał. że stara się o  obyw ate ls tw o polskie, 
b y  stać się już naprawdę Polakiem ... „ K o ­
cham moja przybrana o jczyzn ę, jak  swoja 
własna* mawiał, a teraz... O w cza skóra opa 
d ła  i w ilk  zęby  pokazał... Szybko g o  prze­
rob ili w  Berlin ie na sw oje kopyto... Ooo. 
bardzo szybko!... „ T y .  która chciałem po­
ślubić11... C h c i a ł e m  !...

Cm oknęła na kon ia  i jadąc stęna 
w  stronę lasu, m onologow ała  w  dalszym  
ciągu...

—  Napisałam  doń tak serdecznie, kaza­
łam  pozdrow ić jego  rodzinę, k tóre j nie 
znam., a  on m i w  zam ian w yrżną ł kazanie, 
iakby  żyw cem  odbiłe z artykułu wstępnego 
„B erlm er T ag eb la ttu ", c zy  innego piśmi- 
dła... K to b y  sie b y ł tego  spodziew ał po Hen­
ryku... I  d laczego  to napisał?... C zy  dla­
tego , że współczu jąc doli n ieszczęsnych 
Stołpczan. pośw ięciłam  im zdań k ilka  i na­
zwałam  bo lszew ików  po im ien iu .. czy  też 
d latego, że szukał pretekstu do zerw an ia? ..

W ilgo tn e  muśnięcie ga łązk i pok ry te j 
śniegiem  przerw ało rozm ow ę z soba p row a ­
dzoną... Alinka znalazła się w  lesie Posu­
w ała  się teraz środkiem  szpaleru, u tw orzo­
nego  przez drzew a, w  cudna szatę im o w ą  
pr/.ybrane. W szęd z ie  śnieg, śnieg, śnieg. 
W ;elk ie okiście w is ia ły  na uginających  się 
pod ich ciężarem  gałęziach. Pn ie b y ły  po­
b ielone. jakby  je  k to  wapnem gęsto  opry­
skał. a nizkip k rzew y  w yg lą d a ły  jak ciastka 
szczodrze m iałkim  cukr°m  posypane. B ia i"  
całun pok ryw a ł w szystko  i w  blaskach z i­
m ow ego  słońca lśnił tak mocno, że patrzeć 
nań bez zmrużenia, oczu nie b y ło  można.

Poch łon ięta  przez Swoje m yśli jechała 
A lin ka  w  głąib lasu, coraa dalej i  dalej, 
Straciła zupełnie rachubę czasu a zb y t była 
zam yślona, b v  spojrzeć na. zegarek. „B a r­
tek "  bardziej o rz y o m n y  od sw ej pani. par­
sknął k ilka  razy , jakby  chcąc przypom nieć 
że pora południowego obroku się zbliża 
szybkim  krokiem  i że do domu duży szmat 
drogi. L ecz  te dem onstracje nie w y w a r ły  na 
A linoe na jm niejszego wrażenia. [i  
dobnie nic zauw ażyła  ich wogóle... A le  
w  pew nej chw ili rzekła na głos. jak gd yb y  
kończąc tok swoich myśli...

—  W  każdym  razie ci odpiszę, mój po­
ko jow o  usposobiony K rzyżaku , k tó ry  w szę­
dzie w idzisz m ilitaryzm . prócz w  swoim 
kraju... Odpiszę ci i popam iętasz moją od­
pow iedź!... D o  mnie ostatm e słowo należy...

R ozp raw iw szy  sie w  ten sposób z Hen­
ryk iem  W irthem . zaczęła rzucać c iekaw e 
spojrzenia dokoła... W  tej stronie nie była 
chyba n igdy , lub bardzo dawno temu Zer­
knęła na zegarek  i ku niemałemu zdziw ie ­
niu stw ierdziła , że jest dziesięć minut po 
dwunastej...

—  Po jadę  na b liższe drogi... 
nowiła...

„B liższe  d ro g i" w iod ły  obok posterunku 
P. P . w  Roztoce. N ależało  w iec  przede- 
wszystikiem po nućcie do gościńca, prowa­
dzącego do Konstantyna, z k tórego  A linka 
w  snem  zamyśleniu zboczyła . Zaw róciła  
tedy  i jadąc kłusa dotarła do szosy w  jakie 
pół godziny... —  Tera z  jeszcze pół k ilom e­
tra i las się skończy —  pom yślała... G dzuś 
przed soba usłyszała srebrzysty głos 
dzwonka. D w a row k i w  śniegu w yżłob ione 
św iadczy ły , że przodem jadą sanki... Jakoż 
m inąw szy zakręt u jrzała chłopskie sanie 
z pólkoszkam i. w  pare koni zaprzęgnięte. 
"Woźnica w w ie lk ie j, czarnej baran icy nie 
ża łow a ł bata. Okładał dym iące kłębam i 
pary  szkapy podniecał je  krzyk iem  do 
w iekszegc  pośpiechu i sanie m knęły tak 
szybko, że je aż znosiło na boki. W  pewnej- 
chw ili obejrza ł się poza siebie, a spostrzegł­
szy dogai lia jacego go  jeźdźca , wrzasnął

pos.a-

z przestrachu i  zmusił Siwe zm ęczone szkapy 
do galopu...

—  A  +en, czemu talk ucieka? —  zd z i­
w iła  sie A lin ka . trącając w ierzchowca szpic­
rutą. „B a rtek 11 pokaza ł do czego jest 
zdolny. "W szalonym  pędzie m inął słabszego 
.vspó łz aw o dn i «  a ...

—  Ah . to panienka!... —  ucieszył się 
chłop i zd.,ał czapkę. N ag le  w yraz  przera­
żenia odm alował się w  jego  twarzy... —  P a ­
nienka, od Konstantyna jedzie?...

—  N ie... D laczego pytacie?... —  P od je ­
chała b liże j i teraz dopiero u jrzała, że na 
słomie le ży  człow iek, ok ry ty  po szy ję  po­
strzępioną derą. O czy m iał zam knięte, twarz 
straszliw ie posiniaczoną i zadtrapaną...

—  K fo to ?... Ja gc  skądś znam...
—  Panienko, uciekajm y stąd jaknajprę- 

dzej... —  Brzm iała odpowiedź... —  P o  dro­
dze opowiem ... —  N ie  czekając zgod y  pod­
ciął konie i ruszył w  dalszą drogę... Chcąc 
nie chcąc musiała się A lin ka  do n iego zasto­
sować. Jadąc obok. sań. słuchała, ciekaw ie 
opow iadania chłopa...

—  Pan komendant w zię li mnie na pod- 
w odę o mdcnastej... M iałem odw ieźć do 
Konstantyna jednego aresztanta... Oa go 
kon w o jow a ł —  dodał, wskazu jąc b iczy ­
skiem na nie da jącego znaku życia  poh- 
cjanta... i długo. rozw lek le  g lęd z il o tem, co 
zaszło...

Owym  aresztantem  b y ł n iejak i K ow a lik  
parobek od n iedawna w  dwoTze roztockim  
za jęty . Skuto go i posadzono na saniach. 
Z tvłu  Kajał m iejsce w yznaczony  mrzez ko­
mendanta posterunkowy... Jak się to wła­
ściw ie stało, togo  sumienny narrator nie w ie ­
dział. Dość. że w pewnym  m om encie ktoś 
go  szarpnął mocno za kołn ierz i ryknął mu 
do ucha. żeby stanąć...’ Stanął posłusznie, 
zw łaszcza, że w  ręku nieznanego ro zk a zo ­
daw cy u jrzał rew olw er. O bejrzaw szy się 
w  ty ł nie zobaczył już na saniach nikogo. 
W iezień stał nad rowem  i z pomocą jak iegoś 
osobnika usiłował o tw orzyć  kajdanki. Poste 
runkow y leża ł na- środku gościńca. Dwóch

drabów  obdziera ło  go  w łaśn ie z płaszcza 
i spodu1 garderoby...

—  O sław ili n ieboraka na go ło  i  do g rza ł1 
mu, aż ża l było patrzeć... Potem  ten. ias  
mu tam, K ow a lik , podszedł do mnie.,. Z lą­
kłem  się, ale m; nic nie zrobili, ani nie 
w zięli... „W ra ca j ch łop ie" peda K ow alik ... 
„ Id ź  do dworu  i pow iedz pannie, że ją  
p rzy jdę  odw iedzić n iezad ługo"...

N aw róc ił potem , m ając dusze na ram ie­
niu, u łoży ł n ieprzytom nego policjanta na 
słomie, p rzyk ry ł go  czem  m ógł. b y  nie 
z marz po drodze i ruszył z powrotem  Na­
pastnicy znikli już w  lesie. Jeden K ow a lik  
stał jeszcze koło p rzykopy  i zacżyw szy ręce 
w  trąbkę, w o ła ł głośno, żeby  pannie ze 
dworu zapow iedzieć jego  rych ie odw ie­
dziny...

Al inkę zim ny dreszcz przeszedł mimo 
wrodzone; odw agi. Jakie szczęście, że n ie­
kierowanem u cuglam i „B a s k o w i"  przyszła  
fan tazja  zboczyć  z gościńca w  leśną dro­
żynę. G dyby nie to. b y łaby  w padła  worost 
w ręce pa ła jącego żądzą zemstw R ow a lik a  
i je go  godnych  kom panów...

K o ło  posterunku się rozstali. Ohiop zaje­
chał saniami przed drzrwi budynku , .klinika 
w yk ręc iła  w  bok ku leżącym  na malem 
wzniesieniu zabudowaniom  dworskim . Jadąc 
na przełaj, m onologowała swym  zw ycza jem  
półgłosem ...

—  Ładne n ow in y  od sam ego rana. niema 
co m ówić... K onszach ty  fornali z tvm  bo l­
szew ikiem , to  raz... D epesza o  zn ikn ię  ;iu 
papy. dwa... L is t m ojego  K rzyżaka , trzy... 
U cieczka  K ow a lik a  i jego  pogróżk ’ , to 
cztery... C zy nie dosyć juz tego?...

A le  snać nie m iało być  dosyć, bo 
w drzw iach jadaln i pow ita ła  ją  biada i zm ie­
niona na tw a rzy  bratowa okrzykiem ...

—  B o lszew icy  zajęli Pińsk!... B y ł te lefon  
z Konstantom owa...

—  T o  pięć —  o d p " iła  A linka całkiem  
spokojnie... —  W ystarczy ...

fC iąg dalszy nastąpi)

Źwjkły ~'iersr milimetrowy 
Nekrolog
Nadeslare . • . •
Po kronice .

i-«7 P’ «tronie .

15 ar. 
30 .  
35 „ 
45 4
50 . I M  OGŁOSZEŃ Drobne ogłoszenia od słowa .

Zamiejscowe ogłoszenia 30<Vo droZej 

Ukfad tabelaryczny 5 0 drozei

7 gr.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie bierze odpowiedzialności.

LU  D WIIC L A Z f t P
POLECA

r  F j 1 E  L  S  

A R C O W E  I
K B E P 6 W O 
P O R T E K

zamówienia uskutecznia również i na prowincję.

Kraków: Gołębia 5 tel. 23811 Łobzowtel. 3040.

Usuwa radykalnie specainymi bandażami 
największe i zastarzałe przepukliny:
brzucha, pgplia , uda i pachw iny dła  d z ie ­
ci, kob iet i mężczyzn. Opaski: prze'iw 
obwisłości brzusznej, przeciw  obniżeniu żołądka, 
po przebytym nołogu, przeciw  obniżeniu macicy 
i t  d. Pończochy gu iro w e  przeciw żylakom  
i dla zreformowania zgrabiałych róg. F io sto -  
trzym acze i go rsety  pr.ieciw tworzącym się 
garbom przeciw skrzyw 'eniu kręgos'upa. —  

Bandaże po przeb> tej operacji 
Moczniki gum ow e na dzień dla osłabionych 
na pęcherz. —  Protezy sztucznych nóg dla 

amputowanych i t. d.

Bandażysta Polaczek w Samborze dn 115
Cenniki darmo. 10 Cenniki darmo.

©f i  City wizytowe od 
2.60 za 100 drukowa­

ne. P i ó r a  r ? o * e  do 
D a p e łn  ania od 12 zł. Za­
wiadomienia ś lu b n e  od 
14 zł. Karty do giy: taan- 
le i p a u ie ru . BUDKIEWICZ 
Krakśw, Krapncza 12. 22

Kanarki
hareenskie, wzorowe śpie­
waki, samce po 30 zl.. 
sarrrezki po 10 zł. wyśle  

poczta za pobraniem

Gpjmki Stan. Bmhiiia
ul. Brzstnicka 1427

dawniej Kraków ul. św. 
Gertrudy 10.

Dou
D
C
D

N ow ość !  Hi O  W O Ś  ć !
W  ostatnich dniach ukazała się w  druku broszura pióra redaktora

Stan s»awśł S op ick tego  p. t.

Pierwsza w  języsu polskim broszura, traktująca w  jedenasta 
rozdziałach o zagadnieniu interesującem dziś cały św !"t. 
Szczególniej nadaie się jako materiał do wykładów' w  Stowa­
rzyszeniach. ~  C®sia 2  s ł o t ę .  r= - - =  Do nahj cia

w Księgarni Krukowskie! Kraków
ul. św. Tomasza 45,

a

IN ST K U M E N T A
M U Z Y C Z N E

dęta i imyczfcowe oraz ćzgśii 
zapasowa do tychż* —  Stir* 
'flstruaiantfl naprawia zestrala 
kupują lut wymionia na nowe

’. f i. Y IK I5L
K r r k ó w ,  S ze sw sk a  2 . 

Wszalklaj porady przy zakła­
daniu i kompletowaniu ze­

społów oririestralnyeh, 
udziela b e z p ł a t n i e .

Wytwórnia, tolJisnów
Ireny Gutwińskiei

Absolwentki państw, szkoły przem. arf. 

Kraków, u!, farroelfcka L. EO, narter.
poleca kilimy oraz przyjmuje zamówienia w e­
dług obranych wzorów, za gotówkę lub na raty.

f t a i p m a c f r  f m s  ■ 'fT M
jp «P T O 0 £ l9 irF ’ ira-f s i ę

ia «  „ Ś I o s « «

Wydawnictwo Chyrowskietio KołF Tow. Skargi

Falska dawna i teraźniejsza
Bi oszura pożytecŁna dla pracy oświatowej

Zawiera następujące rozdzia ły : Święci patronowie
Polski. Hierarchia Kościelna. Stan duchowieństwa. P iś ­
m ie n n ic tw o  religijne. K rólow ie Polscy. Ważniejsze daty 
z dziejów S ławni w  narodzie. Rzeczpospolita niepod­
legła. Podział administracyjny. Nauka  i oświata. A rm ja  

polska. Rolnictwo i przemysł.

Cena 50 greszy.
Skład główny:

K sięg arn ia  K rako w ska
Kraków, ulica św. Tomasza 35.

biurowe w  na większym* 
wyborze, własny znak o- 
chrouny. najtaniej, naiso 

lidniej firma

Kraków. Florjańska h 28. 
Telefon U16. 1463

Zakład gaianterymo-introligatorski

MIECZYSŁAWA ROMANA
W KRAKOWIE, UL ŚW. FILIPA 13.

Wykonuje wszelkie roboty w za­
kres introligatorstwa wchodzące, 
oprawia książki skromnie i luksu­
sowo, hurtownie i pojedynczo,

po canach przystępnych i w oznaczonym tarminia

Pieśni kościelne na 4  rów n e  głosy,
(chór męski i żeński a capela lub mieszany)

z towarzyszeniem skrzypiec Pulr trąb
dla chórów szkolnych, parafjalnych i zespołów' śpiewaczych 

zebrał i harmonicznie ułożył

FRAN CIS ZEK  F O N H ‘ R
Frof. Państw Seminarium nauczycielskiego męskiego w  fiakow ie.

Część I. p ieśni A dw en tow e. —  Cena egz. 70 gr. 
Część II. Kolędy. — Cena egzem plarza zł. 1*50.

Nakładem Wydawnictwa ,Muzyki i Spisw*
Kraków, ulica św. Krzyża L. 11.

W ysyłko tylko za poprzednlem  naderlan lem  gotówki.

Serca litościw e.
prosi o pomoc ciężko chory od. szeregu Lal 
ukończony maturzysta, pozbawiony zupełnie 
wszelkich środków materjalnych, potrzebnych 
do życia i leczenia, chociaż odpowiednia ku­
racja mogłaby go w krótkim czasie przywró­
c i  do całKowitego zdrowia i uczynić pożytecz­
nym członkiem społeczeństwa. Osoby dobro­
czynne laczą łaskawie p-zesłać dla cierpiącego 
maturzysty choćby najskromniejsze ofiary dc 
Urzędu parafialnego w Tarnowcu aa Jasio, 
Adres chorego Ludwik Uram, Tarnowiec koło 

Jasła.
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